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W ychodzi w dni powszednie

0 godzinie 8 po południa » datą dnia
następnego.

Pnuainti X prziiydi połrtewł wji#iii
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w N iem czech ..................® »» »
w innych Państwach . . 4 „  — „

'■'a zmianę adresu dopłaca się 40 ,,
‘ M atę  należy uiioić równocześnie i  żąda- 

niem zmiany adresu
^rannm era ta  w« Lw ow ie  m ie s ię c z n ie  2  k .

Kamer koiztnji we Lwowie . . 8 h.
na p ro w in cy i....................  . 12 h.

flnmera z poprzedaieh dii pa 20 k.
W szelkie DONIESIENIA PR YW A TN E  

c earooi rnaok, ślubach, weselach, naboaeń- 
atwaon żałobnych, pogrzebach, opisy uozt
1 zabaw prywatoyoh, reklaray dla balśw , 
adczytńw i konoertów, spisy składek, do. 
Ulewania e egnkaoh, znalezionych praed- 
i'iio».»ck i i  i .  n  t k. od wiersza.

t*..3 V.. iJil *T iłO,

polityczny, społeczny i Literacki.
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pnyjmujp wyłącznie : 

ij.stys dzienników Sokołowskiego wi Lwowie
P a s a ż  H a n s m a n a  I. ©.

Ceny ogłoszeń :
Zw yczajne ogłoszenia na czwartej 

stronicy:
w iersz  p e t ito w y  a lbo  je g o  m ie js c e  20 h.

W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 tt. 
tłustym garmondem „  „  6 k
koresp prywatne „ „ 8 h.

Nadesłani nc trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je­

go m ie jsc*  . . .  . 80 k.
B^łuamy po kronice wiersz petit. 1 k- 

' . y ń j n l  as ciała numeru
— pżarwa—j aktiKT wiersz^*'

Dziś:
Jutro:

iw. Hipolita 
św. Euzebiusza

Eudocyma
Machabeuszów

Adres Redakcyi i Administracyi; 
Lwów, ul. Sykstuska I. 4 5 ..

Naczelny Redaktor i W ydawca : Ludw ik M asłowski. Rękopisów
Redakcya nie zwraca.

Wschód słońca o godz. 4 m. 59 
Zachód _ .  7 m. 8

Długość dnia godzin 14 m. 9 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m.

Drożyzna we Lwowie, i
W  kilku latach ostatnioh we Lwowie tak 

ceny mieszkań, jak  i oeny artykułów spożyw- 
czyoh podskoozyły bardzo wysoko w górę. Dro­
żyzna ta jest w części wywołana sztuczną spe- 
kulaoyą a w ozęśoi jest następstwem ustaw 
naszyoh.

Stosunek oen dawniejszyoh i obeonyoh 
jest mniej więoej taki, ie  np. gdy przed laty 
sześciu a nawet pięoin obliozano we Lwowie 
cenę mieszkań miesięoznie przeciętnie za po­
kój w gorszem położeniu po 14 do 17 
koron, zaś w lepszem po 18 do 20 koron, 
ho dziś liozy się za mieszkania gorsze po 20 do 
25 koron miesięcznie za pokój, za lepsze od 26 
do 30 a nawet 35 i więoej koron. Tak, że gdy 
przed pięoioma laty gorsze mieszkanie złożone 
z oztereoh pokoi z przynależytośoiami koszto­
wało od 56—70 koron, zaś lepsze od 70—80 
koron miesięoznie, to dziś płaci się za gorsze 
°d  80 do 100 miesięoznie, zaś za lepsze od 110 
do 150 K. miesięoznie i ozęsto znacznie drożej. 
Cyfry te wkraczają już stanowozo w dziedzinę 
wyzysku. W yzysk ten jest najjaskrawszy na 
mieszkanirch małyoh, złożonych z jednego po­
koju, lub jednego pokoju z kuohnią. Za mały 
do dziedzińca obrócony pokój tzw. „kawalerski" 
tj- bez przedpokoju a ozęsto i bez osobnego 
wejścia płaoi się przeoiętnie między 30—36 
koron, za mały frontowy bez przedpokoju 36— 
40, zaś za lepszy z przedpokojem 45 do 60 ko­
ron, a przy prynoypalnyoh ulioaoh około 80 
koron miesięoznie. Za bardzo lichy pokój z 
kuohnią, ciemny i obróoony do dziedzińca pła­
oi się około 80 koron miesięcznie, za znośny 
40 koron i wyżej.

Równooześnie wzmogła się ogromnie dro­
żyzna artykułów spożywozyoh. Mąka pośled­
niejszego gatunku w drobnej sprzedaży pod- 
skoozyła z oeny jeszoze zeszłorocznej 26 hal. za 
kg. na 36 hal., zaś w lepszym gatunku z ze­
szłorocznej oeny 28 hal. za kg. na 38 hal. 
Chleb podskoozył z 40 hal. za kg., na 48 hal. 
za kg. Ponieważ 100 kg. średniej mąki daje 
140 kg. ohleba, ponieważ dalej piekarz kupuje 
mąkę en gros a więo po przynąjmniej o 10— 12%  
niższej oenie od drobiazgowej, a cena ohleba 
wyższą jest o 10 hal. na kg. od drobiazgowej 
oeny mąki, przeto okazuje się, że piekarze do­
liczają 70%  w oenie ohleba do ceny mąki. 
Koszt przemyśla może wynosić najwyżej 26% , 
uozoiwy zarobek zaś 16%  —  tedy 30%  jest 
sztnozną zwyżką czyli wyzyskiem.

Brak paszy w zeszłym roku zmusił wielu 
właśoioieli bydła do pozbywania się żywego 
inwentarza, który poszedł w  ten sposób na 
rzeż. Naturalnym więc biegiem rzeozy należało 
się spodziewać obniżenia się oen mięsa. T ym ­
czasem w ostatnim roku kilkakrotnie poszły 
oeny mięsa w górę. Dwa lata jeszoze temu po­
ślednie gatnnki mięsa wołowego i mięso wie­
przowe ptaoiło się po 88 hal. do 96 hal. za kg. 
Mięso oielęoe po 1 K. do 1 K. 8 hal. za kg.; 
zaś najlepszą polędwicę wołową po 1 Ł  86 hal.

odłączyć. Kośoi inne, jak szpikowe, jako do zaś takich, jak Karola Ludwika, Trzeciego i 
tej kategoryi nie należące, za dokładki do Maja, Plao Maryaoki eto. wartość samego gruntu ' 
mięsa służyć nie mogą lecz stanowią, równie pod budowę wynosi przeszło 60%  ogólnej kwo- 
jak inne części składowe wołn ('wątroba, pę ty. Jakże więc w takioh warunkaoh może mie- ‘ 
oherz, nerki), artykuł wolnego przemysłu. In szkanie byó tanie, skoro tylko trzy piętra mają 
strukoya ta nakazuje również utrzymywanie oprooentowaó kapitał wydany na grunt i skoro i 
w czystości mięsa, lokalu i osoby rzeżnika, . nieraz potrzeba z każdego piętra wydobyć w 
oraz nakazuje przyzwoite obohodzenie się z ku- tym celu trzy lub oztery tysiąoe koron? Ina- 
pująoą publioznośoią i to pod zagrożeniem czej zaS zupełnie układałyby się ceny mieszkań, 
kar, które na ewentualną skargę kupujących gdyby ciężary te rozkładały się na pięó lub
ma wymierzać magistrat -w drodze admini- sześć pięter. *•-*.. ■
straoyjnej. . . . . . . . .  _ Drugą wadą ustawy tej jak powiedzie-

Pablioznośó przeważnie nie wie lub za iiśmy — jest obowiązek pogrubiania murów
pomniała o istnieniu takioh przepisów. Dobrze na każdem piętrze w dół o pół cegły. Obowią-
tedy je  przypomnieć. I zek ten był następstwem nadzwyczaj lichej ce-

Ani jednak podobne przepisy ani żaauo j Jaką dawniej wypalano w oegielniaoh lwow- 
dorywcze środki zaradcze nic tu nie pomogą, skich. Zamiast więo zmnsió cegielnie do wyro- 
Konieozną jest tu planowa, wytrwała akcya i lepszej oegły, a budowniozyoh do wsypy- 
ze strony gminy, która obowiązaną jest ochro- ! wauia do zaprawy cementu, postanowiono, aby
nió ludność przed lichwą uprawianą przez spe­
kulantów. Rada miasta W iednia postąpiła so­
bie bardzo radykalnie, uchwalając założyć 
składy taniego mięsa w mieśoie. W e Lwowie 
sprawę drożyzny uśmiercono w Radzie miasta, 
oddając ją  „kom isji drożyżnianej", która za 
swój obowiązek uważa zupełną bezczynność. 
Rozpoczęcia tej akoyi i odkładać nie można.

każde piętro z góry w dół miało mury o pół 
oegły grubsze. Warunek ten jest jeszoze znośny 
przy tak niskich domaoh, jakie się we Lwowie 
budują, ale gdyby ktoś chciał sześoiopiętrowy 
dom zbudować, to w myśl tej ustawy miałby 
w parterze mury grubości półtorametrowej, zu­
pełnie niepotrzebnej, owszem szkodliwej, bo 
takie forteozne mury byłyby tylko wieoznem

h i tt;1 aao polędwica nutunw — —  
wi 7 h. Mięso oislęoe po 1 K. 52 za

•> M wieprzowina po 1 K . 44 h. za kg.
czrw io fn ^ 'Łe 84 teoretyozne tylko, bo w rze- 
nr%..-  ̂ fsein ioy zmuszają kupująoyoh do
ie  r r aQla Przy najmniej %  wagi kośoi, tak, 
sie w .*  mi,88L Przez to jeszcze o 25%  staje 
tfjr y*8z%- Przytem rzeżnicy jeszoze z tymi, 

Pfze_ciw temu protestują, nierzadko ob- 
sotmnśó kr“ fcalnie- Niedawno mieliśmy spo- 
ieden * w .Protokołach policyjnyoh, że
do kr_ 1“ ajza??£meJ8z.F°li rzeżników tutejszych 
przeoiw n«&°* • sług.̂ > która zaprotestowała
ia  S t L ?  i 16ma Jei na wagę kośoi do mię-
ozestszA i J i ™ wzS M zie  stają się ooraz to 
j j j l  i głośniejsze. W arto tedy przypom nieć
nstrukoyę nammstniotwa z roku 1869. Między 

innemi mstrukeya ta zastrzega w §. 3, że do- 
i z  kośoi, lub niewłaściwego gatunku 

u ŝa ? .̂ wykluozone. Liozą się do mięsa tyl- 
Jco mniejsze kośoi, które należą do składu do- 
l? -*^ ceg °  g &tunku mięsa jak  np. w rozbratlu, 
*w re bez trudnośoi od mięsa nie dadzą się

JLOZ pOUZtJuia ut5j ai.jtv.uyi i uun.io.unu uio ajul̂ ojucw* , . . . w
Jesień bowiem z powodu tegorocznych urodzą- schroniskiem wilgooi. 
jów  przynieść powinna spadek oen artykułów l Jeżeli więo mają byó na seryo prowadzo- 
spożywczyoh. Jeśli zaś przez czas jakiś zdo- j ne zabiegi przez zarząd miasta w celu zaradze- 
łają się utrzymać i w jesieni oeny obecne, to i aia drożyżnie mieszkań, to przedewszystkiem 
i sprzedająoy i konsumenoi niejako przywykną • powinny byó zmienione paragrafy: 21 i 41 
do nioh i uznają je za obowiązujące i nadal, j lwowskiej ustawy budowniczej; powinna być 
tak, że sztuoznie w ubiegłym roku wyśrubo- \ dana swoboda budowania domów pięcio- i sze- 
wane ceny utrzymają się i na rok przyszły. ! śoiopiętrowyoh i wyciągania ścian dopiero co 

Tyle oo do drożyzny wiktuałów. Co się | Par<2 P ^ter ■ 8ór>. w dół grubiejąoyoh. A  oba- 
zaś tyczy drożyzny mieszkań, to na gwałt p o - ! wysokie domy w naszym klimacie
trzeba zmienić nstawę budowniozą miasta i u sP°óu wilgotne, są zupełnie nieuzasa- 
Lwowft. Powszechnie bowiem panujące prze- śnione- W  Berlinie słm ca jeszcze mniej, niż
konanie, że to właścioiele domów są winni, "  ” °
że u nas tak drogie mieszkania, jest zupełną 
niedorzecznością. Zresztą prawo podaży i p o ­
pytu zniszozyłoby rychło ten wyzysk kamieni- 
ozników, gdyż nabudowanoby tyle domów, 
że mieszkania spadłyby w oenie. System po­
datkowy austryaeki jest wprawdzie bardzo

zresztą istnieje on i w innyoh krajach Przęd­
li ta wii, a jednak mieszkania tam nie są tak 
drogie, jak u nas. A  dlaczego ? Ote dla­
tego, że obowiązuje tam inna ustawa bu- 
downioza.

Lwowska ustawa ma dwie kardynalne 
w ady: jedną tę, iż nakazuje, żeby dom nie 
był wyższy od szerokośoi ulioy, a nadto po­
stanawia w § 21, że nie wolno budować do­
mów wyższych nad trzypiętrowe. A i te trzy­
piętrowe tylko na takich ulioaoh, które są bar­
dzo szerokie. Drugą zaś jej wadą jest to, że 
postanawia § 41, aby każde niższe piętro 
miało mury zewnętrzne o pół oegły grubsze.

Pierwsze postanowienie, co do wysokości 
domów, umotywowane było potrzebą dopuszoze- 
nia światła słonecznego do parteru i ulio. Mo 
tyw niezawodnie bardzo rozsądny, ale ohoąo to 
przeprowadzić, należało odrazu pomyśleć o tem, 
żeby wszystkie ulice były bardzo szerokie. 
Skoro tego nie uczyniono, skoro, co ważniejsze, 
otwierano i pozwalano otwierać mnóstwo ulio 
bardzo wąskich, to już nie należało upierać się 
przy tem, żeby domy koniecznie miały wyso­
kość równą szerokośoi ulicy. Przepis ten bo­
wiem niesłyohanie podnosi oenę domu i po po­
datkach głównie on przyczynia się do drożyzny 
mieszkań. Najdroższą bowiem w konstrukoyi 
każdego domu ozęśoią jego, są fundamenta i 
daoh, a nadto plao użyty pod budowę. Jeżeli 
więo dom ma pięć pięter, a więc sześć kon- 
dygnaoyj, bo parter i pięć pięter, to koszt pla­
cu, fundamentów (piwnic i suteren) i koszt da­
chu rozkłada się na sześó czynszowyoh kon- 
dygnacyj. Jeżeli zaś dom ma tylko dwa piętra, 
to ten sam koszt rozkłada się tylko na trzy 
czynszowe kondygnaoye. Zważmy bowiem, że 
czy dom ma sześć pięter, czy trzy, czy dwa, 
ozy jedno piętro — to plao, fundamenta i dach 
będą kosztowały to samo, i to najczęśoiej 60%  
ogólnego wydatku na kamienioę, czasami 60% , 
a bywały wypadki, że nawet 70%. Na ulicach

u nas, a opadów deszczowyoh nawet może wię 
oej, a przecież domy są pięoio- i sześcio-piętro- 
we, nigdzie zaś niema parterowych pomieszkać 
wilgotnych. Teohnika bndownioza dzisiejsza j 
umie bowiem doskonale wilgoci zapobiegać; i 
jeżeli więc kto ma dom wilgotny, to nie winna ‘ 

. temu ani szerokość ulioy, ani słabe promienio- 
zły i do drożyzny mieszkań ogromnie się przy- i wanie słońca, ani złośliwość wilgooi, lecz nieu- 
czynia, ale zmienić go nie w naszej jest mocy j miejętnośó jego arohitekty.

■ ' ■ ' ’ - -  — :------- L _j W prawdzie nasuwa się jeszcze jeden za­
rzut : oto, że nasze pokolenie jest teraz tak 
słabe, iż nikt nie zechoe piąć się w górę na 
czwarte, piąte i szóste piętro; przecież już na
3-oiem piętrze ludzie nie ohoą najmować po- 
mieszkań. Byłby to zarzut bardzo ważny, gdy­
byśmy nie mieli wodociągów i nie mogli bar­
dzo małym kosztem robić wind hydraulicznych. 
A le skoro mamy możność robienia wind hy­
draulicznych, to nietylko nie przedstawia to 
trudności dostania się na piętro 4, 5, lub 6-te, 
ale przeciwnie otwiera się ta perspektywa, ie  
właśnie te wysokie piętra będą, jako zdrowsze, 
ogromnie przez publioznośó poszukiwane.

Słowacy na Węgrzech.
W ęgrzy, jak wiadomo, uoiskają Słowaków 

w sposób brutalny, wprawdzie nie tak bezlito­
śnie jak Prusaoy naszyoh braci, ale swoją je ­
dnak drogą bardzo despotycznie. A  mają ich 
sporo.

Dr. L. Niederle wydał w bieżącym roku 
u Milana Hodży w Peszcie narodową mapę 
Słowaoyi (Narodopisnś, mapa uhorika Slowackft). 
Okazuje się z niej, że na 2,019.641, Słowaków na 
Węgrzech, 1,749.415 Słowaków zamieszkuje w 
zwartej masie 16 komitatów półnoono-zacho- 
dnioh. W  dziesięciu z nioh stanowią większość 
ludnośoi, a w 6 innych poważne mniejszości. 
Słowaoy siedzą tedy na przestrzeni 56,265 kilom, 
kwadr., to jest na przestrzeni stanowiącej dwie 
trzeoie Galicyi.

Najczystsze komitaty słowackie s ą : 1)
orawski 94 7 %  ogółu ludmośoi stanowią Sło­
waoy; 2) trsnczyński 92,8%; 3) liptowski 92,6%; 
6) zwoleński 89,4%i6) turczański 73,6%; 6) ni- 
trzański 73,1%; 7) szaryski 66,1%; 8) spiski 
58,2%; 9) tekowski 57,6% ; 10) preszbur ki 
61,1% . Inne 6 komitatów : gemerski, honoki, 
zempliński, niżhoraki, nowohradzki i ajba-uj- 
twiniański liozą po 40%  Słowakow. Ludność

ta jest w V* wyznania ewangelickiego (430,162), 
w przeważnej częśoi %  s4 t0 rzymsko-katoli- 
cy, należący do dyecezy i: koszyckiej, ostrzy- 
homskiej, spiskiej i nitrzańskiej. Na stolioaoh 
biskupich siedzą atoli sami Madziarzy. W  se- 
minaryaoh duohownyob w Spiżu i w Koszy- 
oach nauka odbywa się w języku łacińskim i 
madziarskim- W śród duchowieństwa zaś ewan­
gelickiego przeważają Czesi. Przekład biblii, 
używanej w zboraoh ewangeliokioh, kanoyona- 
ły i śpiewniki są czeskie. Nauki odbywają się 
po madziarsku i po słowacku.

W  wyohodzącym w Krakowie miesięczni­
ku p. t. Świat słowiański poświęcił p. Roman 
Z&wiliński poważne studyum Słowakom i Sło- 
wacyi. P. Zawiliński zna osobiście Słowacczy­
znę z licznych wycieczek i studyów na miej­
scu. Dzieli on lud słowaoki na trzy t y p y : 
1) biednego i mało narodowo uświadomionego 
górala ze Spiża, Orawy, Trenozyna i częścio­
wo Zw olenia ; 2) zamożnego, świadomego sie­
bie i swych praw gospodarza - rolnika z komi­
tatu turczańskiego i takowskiego, oraz z ko­
mitatu preszburskiego i nitrzańskiego; 3) wre­
szcie mało uświadomionego średnio-zamożnego 
rolnika z Koszyc, Rewuoy i Tisowca, na gra­
nicy etnograficznej wschodnio - południow ej, 
gdzie ludność słowaoka pomięszana jest z lud­
nością rusińską w komitatach szaryskim, tor- 
niańskim, zemplińskim i użhorskim i z ludno­
ścią madziarską, w komitacie nowohradzkim i 
honeokim.

Turczański święty Marcin jest siedzibą 
narodowego ruchu słowackiego, tam jest mu­
zeum słowackie, tam wychodzi pismo słowa­
ckie, Narodne Nowiny, tam mieszkają działacze 
słowaccy, dr. Paweł Mudroń i poeta Hurban 
Yajański.

W ęgrzy madziaryzują Słowaków zapomo- 
cą szkoły, a uoisks.ją zspomocą administraoyi. 
Język słowacki jest wyrzucony z gminy i ze 
szkoły. „Iskola® jest wyłącznie madziarska. 
W prawdzie ustawa madziarska z r. 1868 o 
szkołach ludowych postanawia dość liberalnie 
o nauce w języku ojozystym, a ustanawia w 
szkołaoh średnioh naukę „drugiego języka kra­
jowego*, wszakże postanowienia te nigdy nie 
były  wykonywane. Nawet prywatnych szkół 
średnich nie pozwalają zakładać Madziarzy, a 
trzy gim nazya, które ludność pry .ratnemi 
środkami założyła była, Koloman Tisza zam­
knął i fundusze skonfiskował. Szkoła ludowa 
utrzymywana przez gminę lub parafię, może 
uczyć w języku słowaokim; ale szkoła ludowa, 
którą rząd zakłada, uczy wyłącznie po ma­
dziarsku. A  ponieważ gm iny są ubogie, więc 
nie zakładają szkół gminnych i dzieci madzia­
ryzują się w szkołach rządowych. Najwspa­
nialsze atoli objawy rządowej demoralizacyi 
wyłaniają się w czasie wyborów. W tedy ustaje 
wszelka uczoiwość, a 16 komitatów słowackich 
przy pomocy wódki i wojska wybiera madziar­
skich narodowych reprezentantów. I  jak do- 
tyohozas, były to najpewniejsze okręgi dla 
madziarskioh szowinistów.

Dzisiejszy zamęt na W ęgrzech zdaje się, 
że doprowadzi przedewszystkiem do zmiany 
ordynacyi wyborczej i do wprowadzenia refor­
my, zbliżonej do głosowania powszechnego 
Gabinet Fejerwarego nie waha się wejść na 
te radykalne tory.

Podobnie jak hr. Taaffe przyszedł był swo­
jego czasu do przekonania, iż tylko przez 
wprowadzenie radykalnej reformy wyborczej 
może położyć konieo ciągłym  waśniom czesko 
niemieokim, tak również teraz hr. Fejervary 
widzi w radykalnej reformie wyborczej jedyne 
wyjście z tego bagna, w jakie szowinistyczna 
opozycya madziarska pogrążyła W ęgry. Hr 
Taaffe zaakoeptował wtedy sooyalistyczne po­
mysły dr. Steinbacha i upadł razem z niemi 
głównie dzięki energicznej opozycyi Koła P ol­
skiego i klubu Hohenwarta. Hr. Fejerwarego 
czeka, zdaje się, inny los, bo Korona dopro­
wadzona do ostateczności, zgodzi się niezawo­
dnie w końou na reformę wyborozą socyali- 
styozną. A  wtedy może dla biednych Słowa­
ków zaświta słońce swobody.

K orespondeneye.
Wiedeń, 11 sierpnia. 

(Audyencya bar. Gautscha w Ischlu. — Program 
parlamentarny na jesień. — Niektóre szczegóły o 
przyszłorocznym preliminarzu budżetu. — Poda­
runek sułtański dla Cesarza■ —  Śmierć skutkiem 

ukąszenia muchy).
(y). Br. Gautsoh był jak wiadomo one- 

gdaj na dworze oesarskim w Ischlu i zdawał 
Monarsze sprawozdanie o bieżących kwestyach 
państwowych. Raport ten prezesa gabinetu 
obejmował wypadki ostatnich trzech tygodni, 
w którym to czasie zapadły ważne decyzye, 
dotyczące kwestyi paralelek szląskioh i upań­
stwowienia kolei prywatnych Niewzruszonej 
deoyzyi oo do terminu zwołania sejmów i Ra­
dy państwa i teraz jeszcze rząd nie powziął, 
gdyż przesilenie węgierskie wciąż dominuje 
nad sytuacyą ogólnopaństwową i od tegc, jaki 
ona obrót weźmie, zależy ułożenie programu 
jesiennych prac parlamentarnych także w Au­
stryi. Na razie tyle wiadomo, że zamiarem 
rządu jest zwołaó Radę państwa w listopadzie, 
a przedtem odbyć się ma sesyk sejmowa, wciąż 
jednak jest jeszcze możliwem, że Rada pań­
stwa z powodu wypadków węgierskich zwoła­
na zostanie jeszcze we wrześniu, a w takim 
razie sejmy odroczone zostaną na czas nieogra­
niczony.

Tymczasem odbywa się po ministeryaeh 
gorączkowa praca celem załatwienia prelimina­
rza budżetu państwowego na rok 1906, przy- 
ozem, jak zawsze, mają miejsce targi między 
ministerstwem finansów, które zasadniczo sprze- 
oiwia się daleko sięgającym podwyższeniom 
wydatków, a innemi ministeryami. Szczegóły 
tych targów i wogóle szczegóły przyszłoro­
cznego preliminarza nie są jeszcze rzeczywiście 
znane, wiadomo tylko tyle, że i przyszłoroozny 
budżet zamykać się będzie nadwyżką docho­
dów pomimo, że suma wydatków państwowy oh 
wzrośnie w porównaniu z rokiem bieżącym 
mniej więcej o 16 milionów koron. Wszelako 
już zamknięcia rachunków państwowych za 
rok 1904 wskazują w niektórych działaoh g o ­
spodarki państwowej, np. w zarządzie poczt i 
kolei państwowych, tak znacznie większe do- 
ohody w porównaniu z preliminowanymi, że 
przy oałej swej ostrożności i ohęoi do groma­
dzenia rezerw może minister finansów ze spo- 
kojnem sumieniem preliminować niektóre po- 
zycye doohodów państwowyoh wyżej niż za­
mierzał. Tylko w preliminowaniu dochodu z po­
datków bezpośrednich jest on nieugięty i pre­
liminuje go niesłychanie ostrożnie, chociaż po­
datek osobisto-doohodowy i domowo-czynszowy 
stale przynoszą więoej niż się preliminuje. 
Cały np. wzrost doohodów z podatków zarówno 
bezpośrednich jak i pośrednich przyjmuje mi­
nister finansów na rok przyszły w sumie za­
ledwie 2 milionów koron. W ydatki na opro­
centowanie długu państwowego zwiększą się 
trochę w roku przyszłym, gdyż rząd zamierza 
z kredytów, jakie ma do dyspozyoyi na dokoń­
czenie kolei alpejskioh i na inne inwestyoye, 
wypuśoió na targ z poozątkiem rokn przy­
szłego około 100 milionów koron.

Zarząd oesarskiej masztalerni odebrał już 
przywieziony przez jeneralnego adjutanta suł­
tana podarunek Abdul Hamida dla Cesarza 
Franciszka Józefa, składający się z pary prze­
pysznych koni czystej krwi arabskiej. Jeden 
zwłaszoza z tych koni wzbudza powszechny 
podziw znawców, a wedle intencyi sułtana słu­
żyć on ma sędziwemu Cesarzowi jako jego 
przyboczny wierzchowiec, jest bowiem nad­
zwyczaj spokojny, a przytem doskonale uje­
żdżony. Razem z tym koniem przywiózł adju- 
tant sułtański Faik basza dla Cesarza także 
niezmiernie kosztowną uprząż i siodło w stylu 
oryentalnym, bogato haftowane złotem. Cza­
prak jest z czerwonego aksamitu, bogato prze­
tykanego złotem, siodło również czerwonym 
aksamitem obite, zaopatrzone jest w olstry na 
pistolety i ma całkiem oryentalny fason. Na­
wet wędzidło i sprzączki i obicia uzdy o- 
zdobione są złotem. Najkosztowniejszym je ­
dnak może przedmiotem całego tego rzędu jest 
rajtpajcz z fiszbinu z rączką z masywnego 
złota, wysadzaną brylantami i rubinami.

2)  ’

Feljeton literacki.
Henryk W. Fischer. Prywatne życie cesarza W il­

helma I I  i jego żony.

(Ciąg dalszy).
Upadek Bismarka ma byó według zdania 

°wej damy dworskiej dziełem oesarzowej. Au­
gusta W iktorya cierpiała niewymownie z po­
rod u  serdeoznyoh stosunków, jakie łąozyły oe- 
8arza z młodym Bismarkiem, Herbertem. Udało 
si,i jej raz wykreślić Herberta z listy gośoi, 
^fcjąoyoh towarzyszyć cesarzowi w wyoieozoe 
na Półnoo i wstawić na jego miejsoe swego 
„k u z y n i hrabiego Waldersee, który podczas 
Podróży gorliwie intrygował przeoiw żelaznemu 
kanoleraowi. Później jednak otrzymał hr, Her­
bert zaproszenie towarzyszenia oesarzowi do 
" ‘ gul i na Wsohód, a to podobno z przyozyny 
°hełpliWycłl ]eg0 zapewnień, iż on znajdzie 
sposoby na to, aby oesarzowi otworzyć bramy 
haremu sułtańskiego.

Zajęcia Wilhelma nie są bynajmniej tak 
Poważne, jak  je przedstawiają urzędowe dzień

Zaiste —  pisze dama dworu — przez trzy 
°*warte tego ozasu, który, według naiwnych 
Wyobrażeń publioznośoi, cesarz spędza na gi- 
gantyoznyoh zapasach z problematami dnia

siedzi W ilhelm w sali bilardowej, w otoczeniu 
adjutantów i głównych członków swej cywilnej 
i wojskowej świty —  paląc papierosy, opowia- 
dająo pieprzne anegdotki, lub słuohająo skan­
dalicznych historyjek, które odzierają z dobrej 
sławy osobistości z dworu lub towarzystwa — 
w kraju i zagranicą.

W  czasie tyoh rozpustnyoh wynurzań sie­
dzi Najj. Pani w Sali Filiżankowej w swym 
wspaniałym stroju, zajęta 3zyciem małych, weł- 
nianyoh ozapeezek dla oohronek i prowadząc 
religijne rozmowy, lub snując plany na polu 
dobroczynności ze swoim Wielkim Oohmistrzem, 
baronem von Mirbaeh lub swoim ulubieńcem 
yon der Knesebeok. Jaki kontrast! Co za róż­
nica! — myślałam często, znajdująo się przy 
oesarzowej, kiedy echo szyderskioh aluzyj, skie- 
rowanyoh ku żonom i córkom znajomych lub 
przyjaoiół, przedzierało się do mych uszu przez 
drzwi sali bilardowej, któryoh nie domknął lo­
kaj niosący tacę, lub które otwarto na rozkaz 
Pani, ohoąoej napawać oozy ^widokiem umiło­
wanego małżonka. Oto głowa narodu, o które­
go pracowitości mówi cały kontynent, usiłuje 
napriżno zabić ozas pospolitemi błazeństwami; 
oto najdostojniejsza dama „maoierz ubogich", 
dzierzga groszowe ozapeozki w stroju, którego 
kosztem możnaby utrzymać przez dziesięć lat 
jaką biedotę, lub zapewnić świetne wykształce­
nie owemu ohłopięoiu, czy dziewozynce, któ­

rym miasto tego dostanie się w  udziale — oza- i 
pęczka!

Powtarzają sobie już na dworze: „Daj oe­
sarzowi świeżo na język niemieoki przełożone: 
„Uoieszne żarty króla Ludwika X I * , a otrzymasz 
stałe zaproszenie towarzyszenia mu w jeg o  po- 
dróżaoh; opowiedz mu coś bardziej jaskra­
wszego niż „Zwierzenia zakonnicy z Poissy", a 
staniesz się poważnym kandydatem na amba­
sadora". I nie ma w tem żadnej przesady.

W  pamiętniku damy dworskiej scharakte­
ryzowane są w sposob bardzo dosadny obycza­
je, panujące na dworze berlińskim. W  Berlinie 
utarło się zdanie, że wystarczy „przez trzy ty ­
godnie siadać do królewskiego stołu, aby za- 
ohorowaó na niestrawność żołądka*, autorka 
pamiętnika dodaje zaś, „aby pozbawić każdego 
sztuki towarzyskiego savoir-vivre’u". W  jednej 
z najmodniejszych restauraoyj berlińskioh —  
opowiada ona — zwrócił mi mój znajomy, 
przybyły z prowincyi, uwagę na pewnego ma­
łego staruszka przy drugim stoliku.

— Zdumiony jestem — odezwał się mój to­
warzysz, że wpuszozają do tego lokalu ludzi o 
tak ohydnych manierach.

—  Czy pan mówi o tym białowłosym, uwstę- 
gowanym jegomościu na rogu ?

—  Właśnie o nim; wywija z zagadkową fu- 
ryą wykłuwaczką do zębów.

—  Ależ to jest szambelan oesarzowej Fry­
deryki.

—  Doprawdy ? A  któż to będzie ten gentle­
man obok niego, który tak wędruje ze swoją 
pieezenią baranią po talerzu ?

— To dawny minister, teraz prezydent yon 
Puttkammer.

—  Ależ oni się zaohowują niesłychanie! Czy 
nozą się takiego obejścia przy królewskim 
stole ?

— Gdzież tam I W  obecności Ich Ces. Mo­
ści uginają się pod tak strasznym przymusem, 
że poza służbą popuszczają sobie cugli, podo­
bnie jak chłopoy pozbywszy się pensyonatu, 
piją ze spodków i obcierają usta rękawami.

„Goście i dworzanie siedzą przy stole w 
gali. Młodzi oficerowie wysznurowani tak mo­
cno jak panie, a wszyscy inni w najciaśniej- 
szyoh uniformaoh, które im zaledwie pozwala­
ją  oddychać. Do tej fizycznej niewygody trze­
ba dodać niesłychane naprężenie moralne, aby 
byó w pogotowiu na tę najszczęśliwszą ohwilę, 
kiedy cesarz lub cesarzowa zwróoi się do je ­
dnego z nioh z jakiemś słowem, lab da sy­
gnał do wybuchnięcia śmiechem — a każdy 
pojmie, że szczęście dzielenia półmisków z 
władzoami pruskimi ma także swoje ciemne 
strony.

;,Lecz najnieszczęśliwszą z tego blyszozą- 
oego zebrania jest ta, która nosi najkoszto­

wniejsze szaty i największe brylanty. Przy 
stole bowiem cesarz zwykł popisywać się swo­
im talentem w prowadzeniu rozmowy, lub swo­
im dowcipem, w który wierzy; cesarzowa zaś 
wie dobrze, że mu w pierwszym nie dorówna, 
a drugi nie leży w je j zakresie. W ięo siedzi 
oicho, od czasu do czasu tylko zwraoająo się 
półgłosem z jakąś drobnostką do jednej z dam, 
zawsze jednak z niepokojem, by jakiś żart, 
lub skinienie Najjaśniejszego Pana nie uszły 
jej uwagi.

„W ilhelm U. bardzo rzadko odzywa się 
wprost do swojej żony, chyba, aby powiedzieć, 
że mu się jej kostyum podoba lub n i e ; jeżeli 
zapyta go o coś, odpowiada tonem wyklucza­
jącym  dalszą konwersację. Często nawet wcale 
nie odpowiada, udając, że je j nie słyszy.

„W  takioh chwilach mamy wszyscy głę­
bokie współczucie dla cesarzowej. Duma i mi­
łość zraniona szaleją w je j łonie; czasem już... 
już się zdaje, że wybuchnie głośnem szłocha- 
niem, lecz kobieta musi wreszcie ustąpić kró­
lowej. Najj. Pani tłumi mężnie swoje zmartwie­
nie i siedzi dalej oicho, małych szarych oczu 
nie odwraoąjąc od małżonka, który konieoznie 
pragnie uchodzić za dowcipnego*.

(Dokońozenie nastąpi).

T A D C T Y  Materye na meble, materace, M E B LE  we wszystkich stylach
I  H I C  I  I  I r r i ł r l  w  n n r t v D r v  r ł \ 7W f i n v  Kompletne urządzenia -  Materyały tapicerskie.KOiary, pony ery, dywany Wszolkie roboty Obejmuje w mieści# I na prowinoyi.

Spółka tapicerów lwow sk ich
Jagiellońska 3.
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Armia austryacka poniosła bolesną stra­

tą. Onegdaj bowiem umarł w sile wieku, bo 
zaledwie w 63 roku iyoia, jeden z najzdolniej­
szych oficerów, pułkownik sztabu jeneralnego 
Jan Schirmbeck, by ły  nauczyciel w akademii 
wojennej, a od niedawna szef departamentu w 
ministerstwie wojny. Umarł on skutkiem za­
każenia krwi, wywołanego ukąszeniem muoky. 
Jako artylerzysta uchodził za pierwszorzędną 
powagą i napisał kilka oennyoh dzieł facho­
wych.

Rotszyldowie.
Niedawno — jak wiadomo — umarł Rot- 

szyld paryzki, najbogatszy człowiek we Fran­
cy i, a najbiedniejszy z Rotszyldów, i przytem 
z Rotszyldów najmniej Rotszyld, najmniej żyd 
i kosmopolita, najwięcej związany moralnemi i 
głąbszemi węzłami ze społeczeństwem, wśród 
którego żył — i operował. Cadyk paryzki Rahn, 
oh waląc jego ofiarność i jego  patryotyzm w 
mowie pogrzebowej, przesadził zapewne, jak w 
każdej mowie pogrzebowej sięjprzesadza, ale nie 
kłamał. Baron Alfons mnóstwo pieniędzy na cele 
dobroczynne składał; za cesarstwa był guber­
natorem Banku fraacuzkiego i finanse Francyi 
doprowadził do porządku a po rewoluoyi i woj­
nie, a 1870 roku stanął na czele syndykatu, 
który nabywał masami papiery niemieckie, aby 
przy wypłacie kontrybuoyi wojennej, nie ob- 
oiążyó Francyi milionowemi kosztami konwer- 
syi. Dano mu krzyż komandorski Legii hono­
rowej. ' r

Jaka była jego  fortuna ? Jakie były do­
chody roozne tego człowieka ? Jakiemi kapita­
łami rozporządzają w ogóle Rotszyldowie ? To 
jest tajemnicą, której nikt nie wie. A  może i 
Rotszyldowie sami. Te olbrzymie środki są 
oiągle w ruohu. Sytuacya zmienia się z chwili 
na chwilę. Fortuna ta rośnie oiągle, ale nie 
zawsze i ci potentaci grają a coup sur — na 
pewniaka. Na próbie zmonopolizowania w rę­
kach swoich całego istniejącego na świeeie za­
pasu miedzi straoili milionów nie mało; okaza­
ło się, iż miedzi na świeeie jest dużo więcej, 
aniżeli rotszyldowskioh p ien iędzy; okazało się 
jeszcze, że Rotszyldowie wpadli ta w pułapkę, 
zastawioną przez grono spekulantów, sprytnych 
jak dyabły, co dowodzi, źe nie zawsze zwycię­
ża najmocniejszy. Mówią, że połączone fortuny 
czterech domów ty ch : londyńskiego, francuz- 
kiego, frankfurckiego i wiedeńskiego mogą 
uruchomić jedenaście miliardów franków; 
mówią przytem, iż najbogatszym jest R ot­
szyld wiedeński, a najwpływowszym — lon­
dyński. To mówią. Prawda może być jaka chce. 
Nie mówiąc o niemożnośoi zliozenia tak 
ogromnyoh fortun w ciągłym ruchu będąoyoh, 
jak nie jest możliwem policzenie żołnierzy na 
polu wrzącej walki, jeszcze i to wziąć trzeba 
tu pod uwagę, że każdy Rotszyld jest panem 
swoich milionów, pomimo, że operacye prowa­
dzą się kolektywnie, spółkowo. Do danego 
interesu każdy z nich daje, ile chce. Ich głó­
wna i walna zasada właściwie nie na tern po­
lega, aby iść razem zawsze, ile —  aby nigdy 
nie iść jeden przeciwko drugiemu. Od zaglą­
dania w ich księgi bronią się z energią bez­
względną. • K iedy niedawno prawo francuskie 
pozwoliło urzędnikom podatkowym sprawdzać 
bankierskie operacye, czynione na rachunek 
osób trzecich, tak zwane operacye on cali (to 
jest na zlecenie) stanowiące właściwą grę gieł­
dową, b.iron Alfons polecił tego rodzaju ope­
racye w swoim domu bankowym zawiesić. Nie 
będzie oko obcego chodziło po tajemniozyoh 
księgach Rotszylda! Że wogóle Rotszyldowie 
prowadzą zawziętą walkę z fiskusem — to zro­
zumiałe. Baron Alfons, który umarł po bardzo 
krótkiej chorobie, niedawno, jako prezes rady 
akcyonaryuszów francuskiej kolei północnej, 
miał energiczną mowę, wzywająoą do oporu 
przeciwko nienasyconej drapieżności inspekto­
rów podatkowych.

Teorya wielkich fortun stanowi osobny 
rozdział ekonomii politycznej. Zasada podat­
kowa, ogólnie mniej więoej przyjęta, każe prze- 
dewszystkiem ciężar płacenia podatków rzucać 
na wielkie fortuny; a wielkie fortuny bro­
nią się jak mogą. ~W niektórych Stanaoh Am e­
ryki Półnoonej ta walka daje objawy i rezul­
taty nader charakterystyczne; milionerzy, zbyt 
w jednym Stanie obciążeni podatkami dooho- 
dowemi, emigrują do innych i istnieje pom ię­
dzy Stanami współzawodnictwo nawet — o mi­
lionerów, tak, że gdyby to było możliwe, nie­
które Stany gotowe by były płacić im premie 
za osiedlanie się w ioh granicach; to znowu 
miarkuje zbytni apetyt władz prawodawczych 
w organizowaniu systemu podatkowego.

Inny ustęp z tej historyi powiada, że 
pieniądze same robią pieniądze i że skoro czło­
wiek ma milion, to ten mu przysporzy, b le 
nie bardzo przeszkadzać, nowe miliony. Cóż 
dopiero, gdy kto ma miliard. Była chwila, gdy 
ekonomiśoi widząo rosnącą potęgę wielkich 
kapitałów, spostrzegająo niemoc małych fortun 
w waloe z wielkiemi, obawiali się, że niedługo 
wszystkie środki kapitalistyczne zostaną skon­
centrowane w rękach jakichś kilku tysięcy 
ludzi, może nawet znacznie mniej, i ci zostaną 
panami świata. Socyaliści wobec tyoh pogró­
żek uśmiechali się tylko, myśląc, iż łatwiej po­
radzić sobie z paru tysiąoami miliarderów, ani­
żeli z milionami tyo i ludzi, których fortuna 
liczy się tylko na tysiące. A le doświadczenie 
i życie obaw tych nie sprawdza.

W ielkie, kolosalne fortuny nietylko po­
wstają w naszyoh oczach, ale i rozpadają się, 
a nieraz dziwnie prędko i radykalnie. W  na­
szych np. oczach rozpada się kolosalna fortuna 
takiego Lebaudy; część jej puścił „mały Maks” , 
ozęść puszcza „oesarz Sahary*. I  kiedy mały 
Maks, otrzymawszy miliony po ojou, począł 
wprawiać Paryż w zdumienie, rodzina zapra­
gnęła wziąć go pod kuratelę. Sprawa przyszła 
przed sąd i ze strony małego Maksa stanął naj­
większy adwokat francuski, Waldeck-Rousseau. 
Nie zaprzeczał on wcale lekkomyślności, roz- 
rzutnośoi, dzikich pomysłów swego klienta. 
Traci on miliony, tak, traci, ale to lepiej — 
wołał — gdyż powstały te miliony z pracy 
oiężkiej i oszozędności tysięcy i tysięcy, lud 
się złożył na nie; wracają one teraz tą drogą 
do tegoż ludu — nie stawajcie im na drodze, 
panowie sędziowie, sprawiedliwość bowiem się 
w ten sposób sama czyni, dzięki mechaniozne 
mu ustrojowi społecznemu. I  sędziowie pozwo­
lili małemu Maksowi puszczać dalej swoje mi­
liony. To też je puścił.

Rozpad kolosalny oh fortun tak jest po­
wszechny i prędki, że już w drugiem pokole­
niu zwykle następuje, w trzeeiem ku ruinie 
leoi częstokroć. I  pod tym względem dom Rot 
szyldów stanowi prawdziwy wyjątek. Oto do 
kierownictwa przyohodzi czwarte już pokole­

nie — w osobie jedynego syna zmarłego A l­
fonsa, barona Edwarda — a dom istnieje, trwa 
i błyszczy, potężniejszy teraz, niż kiedykolwiek.

Cementem, który oparł się działaniu cza­
su, jest tu słynny testament, zostawiony wraz 
z milionami przez założyciela firmy. W arto go 
przypomnieć czytelnikom. Amszel Rotszyld na­
kazuje potomkom swoim słuchać następujących 
przykazań: 1) pozostawać wiernymi wierze oj­
ców ; 2) nie rozdzielać się nigdy ; 3) radzić się 
m atk i; 4) uważać swój majątek za depozyt, 
który winien pozostawać w rodzinie na wieczne 
czasy ; 5) żenić się tylko między sobą i 6) słu­
chać rad najstarszego w rodzinie. Niektóre z 
tych przykazań czas sam zniweczył. Umarła 
stara Amszelowa, która żyła we Frankfurcie 
bardzo długo, zachowując dużo prostoty i po- 
magając wielu ludziom. Związki tylko między 
sobą uznano też ogólnie za zbyt krępujące tych 
ludzi, którzy mogą sobie pozwolić przecież na 
luksus uczuć i popędów. Jakoż dzieci barona A l­
fonsa poszły za tym popędem : syn Edward 
ożenił się niedawno, bo dnia 1 maroa r. b., z 
panną Halphen, a córka jedyna dość już da 
wno poślubiła p. Miohała Ephrusi, zbożowego 
kupca greckiego pochodzenia, obecnie sports- 
mana (który wygrał tegoroozną nagrodę Jockey- 
Club’u, dzięki koniowi „Finasseuru, kupionemu 
od E. Blanca). Ale innych przykazań Rotszyl­
dowie strzegą wiernie. Kto zmieni wiarę moj- 
żeszową, przestaje b y ć — członkiem firmy. W y ­
płacają mu jego ozęść i niech rusza na oztery 
wiatry. Tylko ten, kto jest wierny Staremu Za­
konowi, może biać udział w operacyach i zy 
skach firmy. Najstarszym obecnie w rodzinie 
jest londyński Nataniel i on też rządzi finan­
sami całej rodziny. A  te rządy są dość nomi­
nalne ; faktycznymi są tylko w oddziale frank­
furckim, który po bezpotomnej śmierci miej­
scowego Rotszylda rządzony jest telegraficznie 
z Londynu.

W  historyi tego potężnego domu nie brak 
jednej przynajmniej świetnej, a nawet wielkiej 
karty. Początki ogromnej fortuny tyoh ludzi 
powstały z depozytu dziesięoiomilionowego, 
jaki u Amszela złożył ks. Heski, uciekający 
przed wojskami Napoleona. A  złożył je  w po­
śpiechu, w obawie, aby fortuna jego nie stała 
się łupem zdobyczy, bez kwitu, bez podpisu. 
Gdy kongres wiedeński poczynał robić porzą­
dek w Europie, wrócił na tron swój ksiąźęoy 
i panująoy heski. Zanim jednak na tron ten 
wrócił, już stary Amszel zjawił się u niego z 
depozytem i procentami za cały czas. Zdumie­
nie księcia granic nie miało; na nic podobne­
go nie liczył. Depozyt przyjął, o procencie sły­
szeć nie chciał. Była to chwila, w której naj- 
zaoiętszy cynizm musiał umilknąć, a najciem ­
niejszy pesymista mógł pogodzić się z ludzko­
ścią. Amszel chciał dać pięć procentów wszel- 
kiemi siłami. Dopiero dzieci księcia Heskiego 
przyjęły te procenty, i to tylko w stosunku 
dwóch od sta. Prawda, iż to była cnota — 
wynagrodzona, Postępek Amszela rozniósł się 
po oałym świeeie i do Frankfurtu poczęły na­
pływać depozyty od wszystkich panująoy oh 
królów i książąt.

Amszel sam założył już filię w Londy­
nie, gdzie osadził najstarszego syna swego, 
Nataniela. Ten zaś wykonał mistrzowski ma­
newr po Waterloo, w ciągu jednej godziny da­
jący domowi 200 milionów zysku. W ynik bi­
twy pod Waterloo śledziło wielu finansistów 
londyńskich; ale wszyscy odjechali, gdy woj­
ska napoleońskie wyparły i zwyoiężyły W ellin­
gtona; Nataniel, który był widocznie człowie­
kiem śoisłym, poczekał do końca — i docze­
kał się przybyoia na plao boju świeżych ko­
lumn Blflchera, doczekał się też złamania po­
tęgi Napoleona i bezładnej ucieczki wojsk je­
go. W tedy dopiero podążył konno do Osten­
dy i tu, podczas wzburzonego morza, w ma­
łej łódce, narażając swe życie, popłynął do 
Anglii. Przybył szczęśliwie na ozas — przed 
zebraniem giełdowem. W szysoy wiedzieli, że 
gra on przeciwko Napoleonowi. A  o zwycię­
stwie wielkiego wojownika gońce już tu wieść 
przyniosły. Nataniel, komedyant także niepo­
spolity, dowlókł się ciężkim krokiem na g ieł­
dę i stanął na zwykłem swojem miejscu, po­
nury i miloząoy, jak noc, Papiery angielskie i 
pruskie poczęły spadać gwałtownie — agenci 
tajemni Rotszylda, otrzymawszy rozkazy nie 
wiedząc od kogo, skupowali za bezcen. Ku 
wieczorowi do miasta przybyła w ieść: „N a­
poleon zw ycięźonyu. Nataniel się wyprosto­
wał i uśmiechnął. W tedy już zwrot księciu 
Heskiemu jego dziesięoiu milionów był — pra­
wie drobiazgiem,

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Z  powodu straoenia Leiby 

Krauzego przyszło tu do zaburzeń w dzielni 
cach żydowskich i do ostrych starć z po lic ją

W e czwartek w bożnioy przy ulicy N o ­
wolipie odbyło się zgromadzenie żydowskie, 
podczas którego wygłoszono wiele mów rewo 
luoyjnych. Bożnicę otoczyli kozacy ; wszystkioh 
zgromadzonych aresztowano i odprowadzono do 
koszar kozackich. Podczas transportowania 
aresztowanych pod silną eskortą wojskową, z 
tłumu padały strzały. Ogółem aresztowano 400 
osób, z których 300 wczoraj rano puszozono, a 
100 odesłano do aresztu śledczego.

W  piątek przerzucił się ruch z dzielnic 
żydowskich na Powiśle, gdzie stanęły niektóre 
fabryki. Robotnicy przeciągają gromadami. Na 
niektórych ulicaoh Powiśla sklepy pozamykane. 
W  innych dzielnicach spokojnie.

Wypadki w Rosy i.
Ryga. W szyscy tutejsi robotnicy portowi 

podjęli onegdaj pracę na nowo.
Petersburg. Manifest o reprezentaoyi na­

rodowej nie będzie ogłoszony, jak twierdzą nie­
które dzienniki, w sobotę (dziś), ale nieco pó­
źniej. Pogłoski o wyjeździe cara do Moskwy 
są bezpodstawne. Onegdaj bawił oar w obozie 
wojskowym w Krasnem Siole.

i iHTgłJ

Wojńa rosyjsko-japońska.
Nowy York. New York Tribune zapewnia 

na podstawie dobrych informacyj. że mimo od­
miennych pozorów, Rosya jest przygotowana 
do zapłacenia znacznego odszkodowania, a na 
wet poczyniła już kroki o uzyskanie odpowie­
dniej sumy, której wysokość jest już je j znaną.

Portsmouth. Odpowiedź Rosyi na japoń­
skie warunki pokojowe albo wczoraj w nooy 
już została doręczoną baronowi Komurze, lub 
też dziś będzie wręczona. Następna konferen­
c ja  naznaczona jest na dzisiaj, godzina 9-30 
rano. W  odpowiedzi Rosyan będzie zaznaczo­
ne, które warunki mogą być wzięte za podsta­

wę do rokowania. Z  kolei podaliby Japońozy- 
cy do wiadomości Rosyan ostateozne minimum 
swyoh żądań i nie pierwej prowadziliby dalsze 
rokowania, aż japońskie żądania będą zasadni­
czo przyjęte.

Portsmouth. Posiedzenie delegatów poko- 
jowyoh odroczono do poniedziałku. Delegaci ro- 
syjsoy charakteryzują warunk’ japońskie jako 
nadzwyczaj ciężkie i wskazują, że oprócz 
dwóoh głównych żądań, oo do któryoh W itte 
otrzymał z góry wskazówkę od cara, żeby ioh 
me przyjmował, również postulaty oo do ogra- 
niozenia władzy rosyjskiej na morzu i w spra­
wie rybołostwa specyalnie dotykają boleśnie 
ambioyę rosyjską i wogóle nie mogą być przy­
jęte. Japończycy ze swej strony uważają wa­
runki swoje za bardzo umiarkowane, będące 
tylko stwierdzeniem tyoh zdobyozy, jakie Ja­
ponia poczyniła już na morzu i na lądzie 
i mają za cel to, w imię czego wojnę podjęto.

Tokio. Admirał Kataoka donosi: Dnia 10 
b. m. napadli Japończycy na Saohalinie ró­
wnocześnie od strony morza i lądu na stano­
wisko wojska rosyjskiego, oddalone o 20 mil 
na zaohód od Korsakowska. Po dwugodzinnem 
ostrzeliwaniu poddali się Rosyanie w sile 123 
ludzi.

Tokio. 118 rosyjskich ofioerów i żołnie­
rzy poddało się dnia 2 b. m. w Nioro na Sa­
ohalinie.

Pogrzeb l arcybiskupa Szem beka.
" W  oiohej wiosce Poręby-Żegota, odległej 

tyłku o cztery mile od Kiakowa, zgromadziło 
się onegdaj mnóstwo daohowieństwa i wierny oh 
zarówno z wiosek okolicznych, jak i z miasta, 
pragnących oddać ostatnią posługę śp. metro­
policie mohylowskiemu, zmarłemu tak niespo­
dzianie, zdała od swoich dyecezyan.

Obchód żałobny rozpoczęły Msze św., od­
prawione wobec trumny zmarłego, umieszczo­
nej w kirem obitej kapliczce domowej hr. Szem- 
beków. Pierwszą Mszę św. odprawił O. Czer­
miński, który zmarłego ostatni spowiadał i dy­
sponował na śmierć św. Sakramentami; nastę­
pną sekretarz zmarłego X . Jaświński, trzecią 
JE. X . kardynał Puzyna, czwartą metropolita 
X . Szeptycki, piątą X . biskup Nowak, ostatnią 
X . dr. J. Ciemniewski ze Lwowa.

Przed godziną 10 odbyła się importaoya 
zwłok do kościoła parafialnego, odległego bli­
sko o kilometr drogi od pałacu. Importaoyę ce­
lebrował X . kardynał Puzyna w asystenoyi ar­
cybiskupów : X . Bilczewskiego i X . Szepty­
ckiego ; biskupów : Pelczara, W ałęgi i Nowaka, 
oraz przy udziale całego duchowieństwa. Po­
chód otwierała dziatwa z ochronki miejscowej, 
dalej szła straż ochotnicza z Alwernii i ducho­
wieństwo, za którem niesiono trumnę ze zwło­
kami ; za trumną postępowała rodzina i goście 
żałobni, oraz liczni parafianie ze światłem. Ca­
ła droga usypana była gałązkami jedliny.

Po wprowadzeniu i ustawieniu zwłok na 
katafalku w nawie kośoielnej, odpowiednio do 
uroczystości żałobnej udekorowanej, ducho­
wieństwo pod kierunkiem X . biskupa Nowaka 
odśpiewało wigilie i laudesy, podczas któryoh 
zięża odprawiali Msze żałobne przy bocznych 
ołtarzach. O godzinie 11 rozpoczęło się główne 
nabożeństwo żałobne, celebrowane przez arcy­
biskupa Bilczewskiego, poozem wypowiedział 
z ambony mowę żałobną biskup przemyski X . 
Pelczar, sławiąc w podniosłych słowach onotę 
i zasługi zmarłego. Mówca zaznaczył, że „u 
trumny jego w tej chwili stanęły dwie zbola­
łe matki: Kościół i Ojczyzna i opłakują śmierć 
wiernego i kochającego ich syna"; wspomniał, 
że zmarły pochodził z rodziny, która liczyła 2 
prymasów i 6 biskupów. Po mieczu syn oficera 
wojsk Napoleońskich, z matki Moszyńskiej, 
córki Piotra, znanego patryoty, który przebył 
długie lata na zsyłce w Tobolska, zmarły wziął 
dziedzictwem szlachetne porywy, aby walczyć 
i pracować dla kraju, wierzyć i polotem du­
cha wznosić się ponad ziemską nędzę, a czy­
nem stwierdzić ukochanie idei. Z  domu za­
czerpnął zasady miłosierdzia dla ubogioh i 
ehoryoh i pojęoie szlachetnego obowiązku bro­
nienia rodzinnej ziemi przed oboymi. Idąc 
wreszcie za popędem serca i myśli wstąpił na 
drogę duchowną, ozując dobrze, że kapłan 
pracujący wśród ludu, wiele czynić może i dla 
wiary i dla pozostającej w ucisku Ojczyzny.

Pracując w dyecezyi tyraspolskiej, nie­
jednokrotnie stykał się z wygnańcami i 
rozbitkami 1863-go roku , którzy oierpieli 
mękę za kraj, i Unitami męczennikami za 
wiarę zsyłanymi nad W ołgę. I oto dwa te 
męczeństwa były dlań słupem ognistym, pro- 
wadząoym go przez życie. Podniesiony do 
godności biskupa płookiego i metropolity mo- 
hylowskiego, wykazał wielkie przymioty duj 
cha i dbałość o potrzeby Kośoioła. Dzięki je ­
go staraniom wypracowany był w poozątkaoh 
roku bieżącego memoryał biskupów do rządu 
o potrzebach Kościoła katolickiego, który wpły­
nął zapewne dobroczynnie na powstanie ukazu 
tolerancyjnego. Po jego zaś wydaniu natych­
miast przygarnął do siebie wszystkioh tyoh, 
którzy gwałtem i zdradą oddaroi byli od K o­
śoioła katolickiego, niestrudzenie objeżdżał pa­
rafie dyeoezyi swojej, krzepiąc zwątpiałyoh i 
zagrzewając ohłodnych.

Po odśpiewaniu przez chór katedralny wa­
welski pieśni żałobnych, kondukt żałobny w y­
ruszył z kośoioła na um9ntarz.

Na cmentarzu z zaimprowizowanej mo- 
wnioy przemówił metropolita Szeptycki, a 
wspaniałe formą i treścią jego przemówienie 
wywarło głębokie na obecnych wrażenie. „Dzi­
wnym jest Bóg w świętych dziełach swoich — 
mówił metropolita. — Oto sądząo rozumem 
ludzkim, stała się krzywda, gdyż wziął Pan do 
chwały swej tego, który był w obecnej chwili 
najpotrzebniejszy, w chwili, kiedy ująwszy 
silną ręką ster Kościoła polskiego, wyprowadził 
go z przepastnych głębi i skał, grożąoyoh roz­
biciem, na spokojniejsze fale. Zabrał Bóg żni­
wiarza w chwili, kiedy żniwo tak wielkie, a 
robotników tak mało. A  jednak skłaniająo gło­
wę, wyrzec musimy: „Bądź wola Twoja jako
w niebie, tak i na ziemi i niech będzie po­
chwalone Imię Tw oje“ .

Oceniać i przedstawiać działalności zmar­
łego jednakże niepodobna, gdyż o tern trzeba 
nam pamiętać, że splotła się ona nierozerwal­
nymi węzłami z dziejami Kośoioła polskiego i 
dopiero kiedyś historyk, badając archiwa wa­
tykańskie, oświetli i wykaże jego pracę i za­
sługę dla Kośoioła i narodu. Zmarł jak żołnierz 
na stanowisku przy praoy, pozostawiając po 
sobie przykład gorącej miłości wiary i ojczy­
zny. Społeczeństwo, które takich ludzi wydaje, 
nie chyli się do upadku, lecz przeciwnie rośnie 
w siły, idąc krzyżową drogą męki; zapatrzone 
w przyszłość, dojdzie do celu. Polska młodzież

i młodzi kapłani winni brać przykład z niego, 
który, wiele czyniąc, w nich widział przyszłość 
narodu, i pamiętać, że oto łany do żniwa go­
towe, lecz mało jest prawdziwych robotników 
pańskich".

Po odśpiewaniu pieśni żałobnych spuszczo­
no trumnę ze zwłokami metropolity do grobu 
rodzinnego w podziemiaoh omentarnej kaplicy.

Co i o czem piszą.
Czapismo Krynica, wychodzące przez se­

zon letni w tej miejscowości kąpielowej, przy­
niosło w ostatnim numerze kilka doskonale za­
obserwowanych obrazków z żyoia kuraoyuszy. 
Oto naprzykład rozmowa dwóch mam, pragną­
cych pożenić swoje dz ieci:

— Dawno już chciałam panią poznać, bardzo wiele 
słyszałam o łaskawej pani.

— I mnie również miło burdzo, tem bardziej, że 
dzieci nasze znają się od tak dawna.

— Tak jest, poznali się prawie przed tygodniem, 
a mój syn przepada jnż za panną Maryą.

— Ol Moja córka ma szczęście do mężczyzn 
i przy jej posagn...

— Mój syn posagn nie szuka, bo przy jego sta­
nowiska i rozległych stosunkach... Przyjaźni się 
z hrabią X.

— Wie pani, że hrabia X., to wcale nie nad­
zwyczajna rodzina. To hrabia galicyjski. Starał 
się o moją córkę i dała mu odkosza. Ce n'est pas 
pour nous.

—  Naturellement je łrouve, że on woale nie jest 
dobrze... Za to mój Zygmunt. „ ” '

—  Pani syn zrobił na mnie b»r(W uiił* n.aże- 
nie i byłoby mi bardzo miło...

— Dzieci sympatyzują ze sobą ,a to najważniejsze. 
Mój syn jest tak wrażliwy...

— Bardzo, bardzo, widzę, że prawdziwą znajduje 
przyjemność w rozmowie z moją córką.

— O tak. Sam mi to wczoraj powiedział. A więo, 
gdy nio nie stoi na przeszkodzie...

— Tak, tak 1 Pożenimy ioh z pewnością, ko­
chana pani!...

— Droga pani!...
— Jakże mi miło!...
— Jestem zachwycona!...

• •
*

Albo znowu taka rozmowa podsłuchana :
— Ja proszę ciebie, mój kochany, ty potrzebujesz 

być dobrze wichowany,
— Moja koohana, ja nie mam ozasu być do­

brze wichowany, ja muszę zarobić na twoje głu­
pie stroje.

— Moje stroje wcale nie są głupie. Ja mam naj­
ładniejszy kapelusz na całe Krynice.

—  Oj, ja wiem, bo on mnie dużo kosztuje.
—  Józef, mój kochany, ty się nie potrzebujesz 

gniewać. Mnie to zaraz zdenerwuje.
— Jak ja się nie mam gniewać, kiedy ty cią­

gle nowe suknie sprowadzasz A żeby je spre­
zentować, ty musisz sobie pójść do kawiarni, albo 
na festyn.

—  Co ja oiebi w kawiarni kosztuję, kiedy ja 
sobi zjim jedno ciastko z kremem za 6 centy. A tam 
tak miło, same nasze towarzystwo.

— No, no! Ja się już nie gniewam, ja oizawsze 
dań. 10 centy na kawiarni, tylke żebyś ty mi by­
ła zdrowa.

— Józiu, ja już będę zdrowa.
— Zobaczymy, ozy ty będziesz mieć na przyszły 

rok dzieci...
— Józiu, mój kochany, ja będę mieć dzieci, tyl­

ko ty mnie nie denerwuj.
— Babciu, ty mnie się podobasz, ty jesteś fein 

kobita.
— Józiu, mój kochany, tylko ty mi nie pognieć 

toalety.
* •

— Moja kochana pani, wun, ten doktór, to wun 
mi kazał picz Słotwinki fier mul Tug po dwie 
uucyi.

—  Zu ewei uncyi, to wun jest oszczędny,
— Ja tysz piji sobi po cztyry uncyi, oo ja ni 

mam miecz więcej żelazy, ja za to płacy.
— A co un pani powiedział ?
— On mnie powiedział, co ja jestem blutartn.
— Blutarm. Ojoj. Czy to gefdhrlich ?
— Co pani mówi taki brzydki słowo! Pfui. Co 

to gefdhrlich. Jakie gefdhrlich.
—  Ja panią bardzo przbpr»szam, ale ja się tak 

pitam.
— Pani się nie poczebuje pitacz. — A jak sobi 

pani kąpi ?
— Mnie doktór powiedział, co ja sobi mam wy- 

kompacz w borowinki przez 20 minuty i tylko do 
pasa.

—  Tylko 20 minuty?...
— Ja tyż sobi wysiaduji pół godziny i po samy 

szyji. Co jemu to może szkodzić, że ja sobi szedzę 
po samy szyji ?

— A j tcaj, ja tak ni mogi, ja jestem bardzo 
delikatna.

— Pani taka z psieproszeniem gruba i pani jest 
delikatna ?...

— Ja bardzo delikatna, co pani ni ma pojeńoia,
—  A  soi !
— A  soi /

Kolej na Jungfrau.
W  kilka miesięcy po ukończeniu tunelu Sim- 

plońskiego przyszła z Szwajcaryi wiadomość o dru­
gim fakcie pokrewnej natury, zwracającym na sie­
bie uwagę całego świata. Faktem tym jest otwaroie 
staoyi „Eismeer* na podziemnej zębatej kolei 
elektryoznej, prowadzącej na szczyt Jungfrau 
(4,166 m.). Dnia 17 czerwca r. b. ukończono nową 
ozęść tej kolei od Eigerwand do Eismeer. Z po­
śród kolei szwajcarskich, pozwalających turyście 
bez trudów i bez narażenia się na niebezpieczeń­
stwa podziwiać majestatyczne piękności natury, 
kolej ta zajmuje bezsprzecznie pierwsze miejsoe. 
MyśJ zbudowania kolei na szozyt Jungfrau po­
wstała jeszcze w r. 1896. Gdy zbudowano kolej 
żelazną, prowadzącą do stacyi Grindenwald (2.064 
m.j, wtedy inżynier Onyer-Zeller obmyślił projekt 
połączenia tej stacyi ze szczytem Jungfrau za po 
mocą kolei elektrycznej zębatej, położonej w tunelu. 
Zaczęto tedy budować kolej w r. 1898 od staoyi 
Kleiner Scheiddek i doprowadzono do staoyi Eiger- 
gletsoher (długość 2 kim.). Część ta znajduje się 
na powierzchni ziemi z wyjątkiem małego tunelu, 
długości 87,4 m. Stąd dopiero ze staoyi Eigergle- 
tscher, położonej na brzegu olbrzymiego lodowca, 
można było zobaczyć cały imponujący trzon trzech 
kolosów: Eiger, Miinch, Jungfrau.

Od tej stacyi zaczyna się już olbrzymi tunel, 
mający doprowadzić do szczytu Jungfrau. Tunel 
ten ma kształt prostokąta, zaokrąglonego u góry, 
wysokości 4,36 m., szerokość. 8,7 m. Szerokość 
jego jest tak obliozona, że mieści się w nim po­
ciąg i zostaje 60 cm. Pierwsza następna stacya 
Rotstook była otwarta w roku 1899 : położona jest 
o 865 m. od Eigergletsoher i znajduje się na wy­
sokości 2,630 m. Z tej staoyi podziemnej prowadzi 
wyjście na powierzohaię ziemi, skąd zbudowana

droga prowadzi na szczyt Rotstock, wysoko­
ści 100 m. Roztacza się tu wspaniały widok na 
otaczające masy gór i lodowców, o których zoba­
czeniu nie mógłby i marzyć turysta, gdyby ogra­
niczył się do alpejskich trzewików i kijów. Cechą 
charakterystyczną tej kolei jest okoliczność, że 
nim zostanie ukończoną w oałośoi, części jej już 
się rentują; piękności bowiem, roztaczające się 
z jej dotychczasowych stacyj, zawsze będą przy­
nętą dla turystów. Trzecia następna stacya Eiger­
wand, oddalona o 1,620 m. od Rotstock, znajdu­
jąca się na wysokości 2,868 m., została otwartą 
dopiero w czerwcu 1904 r. Zbudowana jest w skale; 
sufit jej podtrzymany jest filarami 7 m. wys., 6 m. grub. 
wyciosanymi także w skale. Z północnej strony są 
zrobione otwory, jakby okna, 7 m. wysokości i 6 
m. szerokości, z których roztacza się widok na' 
góry Jura, a nawet na Wogezy i Schwarzwald. 
Staoya zajmuje 240 m. k w , a jej peron ma 26 m. 
długości, 4 m. szerokośoi. Wszystko to pod ziemią. 
Zaczynając od tej stacyi, tunel skręca na południe 
i doprowadza do stacyi Eismeer, znajdującej się 
na wysokości 3,166 m. Jest to ostatnia stacya do­
tąd zbudowana; ukończono ją dopiero w roku 
bieżącym.

Od tej staoyi tunel poprowadzi wprost na 
zachód przez atacyę Jungfrau-joch, będącą na wy- 
sokośoi 8,421 m. do ostatniej stacyi Jungfrau 
(4,098 m.). Stąd specyalna kolejka dowiezie tury­
stów na sam szczyt Jungfrau (4,166 m.). Spadzi 
stość kolei wynosi średnio 25#/0.

Dla ruchu pooiągów, dla wykonania różnych 
prac i dla oświetlenia użyty jest prąd hydroelek- 
tryczny, dostarczony rzekami Biała i Czarna Lu- 
tsohine w Grindenwaldzie. Energia ta, odpowiada­
jąca sile 2,560 koni parowych, przesyłana jest na 
odległość 1,815 m. do pracowni za pomocą rur. 
Porusza ona w tej pracowni trzy grupy turbin. 
Turbiny są połączone z dynamomaszyną, która daje 
prąd 7,000 wolt, użyty jako sita poruszająca i dla 
oświetlenia.

Szybkość pociągu wynosi 8,1 kim. na godzi­
nę. Pooiąg składa się z dwóch wagonów po 40 
miejsc z podwójnemi szybami, ohroniącemi od 
zimna. Pociągi" kursują w lecie od godziny 9 rano 
do 6 po południu. W  roku 1908 pociągi mogły 
kursować tylko co drugi dzień, wskutek częstych 
śnieżnych zawiei, ale w r. 1904 temperatura spa­
dła do 0°. Średnia temperatura wynosi — 6° C.

KRONIKA.
Lwów 12 sierpnia.

śluby. W  kaplicy Sobieskich przy pałacu 
arcybiskupim odbędzie się dnia 16 b. m. ślub pan­
ny Maryi Styczanki, córki artysty-malarza Jana i 
Lucyny z Olgiatioh Styków, z dr. Adamem Doł- 
kowskim, adwokatem w Zatorze.

Dziś rano odbył się w kościele PP. Sakra- 
mentek we Lwowie ślub panny Stelli Lekczyń- 
skiej, córki ś. p, Wincentego i ś. p. Seweryny z 
Scibor Rylskich, z p. Piotrem LekctyAskim, kcD- 
cepistą namiestnictwa.

Plotki o banicyl hr. Tyszkiewicza. Po 
Warszawie krąży od kilku dni plotka, że hr. Wła­
dysław Tyszkiewcz otrzymał rozkaz, podpisany 
przez generał - gubernatora Maksymowicza, nakazu­
jący mu opnśció w jak najkrótszym czasie War ■ 
szawę. O przyczynie tej banicyi krążą nairozma- 
itsze wersye. Jedna mówi, że banieya dotyka hr. 
Tyszkiewicza za to, że jest autorem memoryału o 
potrzebach Królestwa polskiego, doręczonego swe­
go ozasu ks. Światopełk-Mirskiemu; draga, iż hr, 
Tyszkiewicz ma opnśció Warszawę za to, że był 
inieyatorem znanego protestu przeoiw uchwałom 
komitetu ministrów w sprawie praw języka pol­
skiego ; trzecia wreszcie twierdzi, iż powodem ba­
nicyi ma być to, "że „ziemcy® rosyjscy, którzy w 
tyoh dniach mieli przejeżdżać do Warszawy, 
ale bawili tam krótko i jak najzupełniej incognito, 
konferowali przeważnie z hr. Tyszkiewiczem.

Pielgrzymka do Palestyny. Z Wiednia do- • 
noszą, że przybył tam wczoraj specyalny pociąg, 
wiozący 614 pielgrzymów z X. metropolitą Sze 
ptyckim na czele do Palestyny, Wśród pielgrzy­
mów znajduje się około 200 duchownych. Wieczo­
rem udali się pielgrzymi w dalszą drogę i dziś 
rano przybyli do Tryjestu.

Odznaczenie Polaka..Z Paryża donoszą, że. 
między osobami ozdobionemi orderami z racyi 
święta narodowe; o, z rodaków naszych otrzymał 
order Mćrite agricole p. Dyonizy Zaleski, szef wy­
działu wód w prefekturze Sekwany, syn Bohdana, 
którego korespondencyę wydał niedawno z prawdzi­
wie synowskim pietyzmem.

Wypadek ks. Radziwiłła. W  pobliżu miej­
scowości Hof w Bawaryi, automobil, którym jeebał 
do Berlina ks. Radziwiłł z żoną, wywrócił się na 
skręcie drogi do fosy i nakrył sobą jadącyoh. 
Księżna Radziwiłłowa odniosła ciężkie rany, ksią­
żę i palacz wyszli cało, doznawszy tylko lekkich 
obrażeń ciała.

Zamach samobójczy. Wczoraj po godzinie 
6-tej po połndniu służąca Marya Kuryło rzuciła 
się W zamiarze samobójczym z okna 8-go piętra 
kamienioy pod 1. 26 w Rynku na brak podwórza. 
Przywołane pogotowie stacyi ratunkowej opatrzyło 
jej rany i odwiozło do szpitala. Kuryłówna odnio­
sła silne stłuczenia, ma złamaną prawą rękę, zła­
maną chrząstkę nosową i wybite górne zęby. Po­
wodem zamacha samobójczego jest to, że Kury­
łówna, utrzymująca bliższe stosunki z pewnym 
parobkiem restauracyjnym, onegdaj poddana była 
rowizyi policyjnej, a to z powoda, źe w kamieni­
cy, w której służyła, popełniono znaczniejszą kra­
dzież, zaś parobek ów, który Karyłównej dawał 
drobne prezenta, skierował na siebie w sprawie 
tej kradzieży podejrzenie władz. Owóż ta rewizya 
u Ko-yłówniej musiała wpłynąć na nią denerwu­
jąco, a ponieważ okazały się także jej osobiste 
wykroozenia, w rozdrażnieniu powzięła zamiar sa­
mobójczy.

Ładny kuzynek. W notatce pod takim tytu­
łem donieśliśmy przed paru dniami, iż w Stryju 
okradł dra Szeparowicza kuzyn jego Dykcwski (nie 
Dzikowski, jak pierwotnie podano), który się ofia­
rował pilnować domn dr. Szeparowicza w czasie 
jego nieobecności. Owóż nadeszła teraz z Buda­
pesztu wiadomość, że polioya tamtejsza aresztowała 
podejrzane indywiduum, podająoe się w hotelach 
jako hrabia lub doktor Eustachy Szeparowicz, a 
który jak stwierdziły dochodzenia — jest iden­
tycznym z owym Dykowskim sprawcą kradzieży 
na szkodę dra Szeparowicza w Stryju. W  Buda­
peszcie zwrócił on uwagę swą rozrzutnością.

Nadmienić jeszcze mnsimy, że Dykowski po­
sądzony jest o podpalenie w nocy z 1 na 2 b. m. 
dworu w Łobozwi (w powiecie liskim), gdzie był 
enonomem. Spłonęły wówczas oztery budynki 
i wszystkie ruohomości. Szkoda wynosi około 
40.000 koron.

Polacy w szkołach paryskich. Wyższą 
szkołę elektryczności {Źcole SupSrieure ćPElectri- 
dtć) W Paryżu, ukończyli w tym roku z dyploma­
mi inżynierów - elektrotechników następujący Po- 
lacy: pp. Chełmiński, inżynier z instytutu elektro-



tecL-i.enogo w Petersburgu, Juliusz Rudnicki, 
kandydat nauk ścisłych uniwersytetu paryskiego, 
i Leonard Frendenson, wszyscy trze; z Królestwa,

W  szkole ortopedy i i masażu otr-ymały dy­
plomy panie: Stanisława Szolągowska i Malwina
Iierlinerówna, obie z Warszawy, w szkole zaś 
Sztuk dekoracyjnych nagrodź* ii są : pp. Marceli
Sprusiak z Łodzi i Henryk Zyman z j  Warszawy.

Juliusz Stlnde, powieśeiopisarz i humorysta 
niemiecki, zmarł tymi dniami w Olsberg w Hessyi, 
W 64 r. życia. Imię jago stało się głośnem głównie 
dzięki niezrównanej satyrze na małomieszczańską 
płaskośo duchowa E Brlińozyków p. t. „Rodzina 
Buohhiuzów“ . Podobała się ta powieść tak bardzo, 
se Suinde, wprost uproszony przez publiczność
0 doLzy ciąg, zrobił cały cykl Buchholzowski, 
przeprowadzając bohaterów piery otnej powieśoi to 
Sad morze, to do Włoch i t. d., co później w nie­
udolny sposób naśladował autor rosyjski: Lejkin.
-— Dalsze powieści Stindego, choć bardzo piękne
1 peinr huuoru, nie os^gnęiy już jednak tego po­
wodzenia, co pierwsi „Buchholzowie® +  "

Pow rót wyprawy do bieguna północnego.
Ho Honnigsvaag (w prowitcyi Finnmarken w pół­
nocnej Norwegii) przybył przedwczoraj okręt : 
„Terra nova“ , wiozący na pokładzie swym rozbi­
tków el sped] oyi do bieguna północnego, przedsię­
wziętej pod wodzą Zi“gieia. Okręt ekspedycyjny, 
nie dotarłszy do bieguna, rozbił cię o kry lodowe, 
kle załoga jego i członkowie ekspedycyi, razem w 
liczbie 38, ooalen z wyjątkiem ładnego Norwega, 
który umarł. Niewiadomo jeszcze, jak ekspedycya 
daleko dotarła na północ. Kierownik jej zapewnia, 
Ża obiągnęła ona prawie wszystkie cele naukowe, 
jakie w planie jej były zakreślone.

Wykopaliska historyczne, Z Przeworska 
piszą: Na łanie dworskim miejscowości Gac, nale­
żącej do ordynacyi przeworskiej, wykopano w je­
sieni roku zeszłego przy okazyi stawiania kopców 
iartofUnych kilka sztuk żelaznsj zbroi starożytnej. 
Na życzenie ordynata ks. Andrzeja LnDomirskiego 
Przeprowadził w ostatnich dniacb prof. uniw. dr. 
Caró* nadaczek próbne wykopaliska i odkrył wiel­
kie cmentarzysko ciałopalne z epoki między EU a 
FV wiekiem po Chrystusie. W  urnach, zazwyczaj 
ciemnych, złożone są popioły zmarłych i otoczone 
skorupami rozbitych naczyń, których niewątpliwie 
nżj wano w czasie styp pogrzebowych. Groby męż­
czyzn poznać można po żelaznych dzidach, grotach, 
a°żach, ściskach, okrągłych ozdobach tarcz i ka­
miennych osełkach. W  grobach niewiast przytra­
fiają aię terrasotowe ciężarki od wrzecion, szklane 
Perły, żelazne lub bronzowe figuiy Dotychozas uka­
zały aię wśród cmentarzyska także iwa doły, nad 
itórymi palono zmarłych na stosach.

Biiaty tramwajowe losami loteryjnymi.
A-dministracya elektrycznej kole* uliczne'- w Me­
ksyku wprowadziła gudną naśladowania reformę, 
wjzuatwa przy sprzedaży biletów jazdy przypra- 
» iały zarząd c znaczne straty, a jakkolwiek służ­
ka nadzoroza została powiększona, ustanowiono 
kontrolerów i wezwano nawet do pomocy agentów 
policyi tajnej, nic nie zdołało położyć tamy nad­
użyciom. Dyrekcya obrała tedy inną drogę. Urzą­
dza obecnie co miesiąc na rzecz jeżdżącej pnbli- 
c»uof 3i lor.eryę; każdy bilet jazdy zamieniany zo- 
fi ije nt bilet loteryjny. Dzięki temn pasażerowie 
lami dbają o to, żeby bilet otrzymali i przecho­

wują go pilnie. Jakkolwiek wydatki na wygrane 
wj noszą co miesiąc :ilk i tysięcy pesetów nie­
mniej Towarzystwo ma nadzieję, że robić będzie 
jesi Cze uszozędnośoi< gdyż zmniejszyło znacznie 

■" bę nadzurozą; nadto zaś spodziewają się, źe 
nadużycia ustań" zupełnie.'

Chińckyuy w armii ausiryackiej. (Jhiński 
poseł w Wiedniu, Jangozeng, otrzymał od wice­
króla Nankinu, Czufu, zawiadomienie, iż rząd chiń­
ski postanowił wysłać dz< isięciu młoaych ońcerów 
chińskich celem praktycznego ich wykształcenia 
W armii austryaciriej. Posłowi Jangczengowi pole- 
couo nawiązać z anstryackiem ministeryum wojuy 
odpowiednie rokowania, które natnralnie doprowa­
dzą bez trudności do skutku, a w następstwie tego 
wkrótce będziemy widzieli w Wiedniu, a może na­
wet i we Lwowie- oficerów Chińczyków.

Futra w roku bieżącym. Jak nas poinformo­
wano u źródła, na międzynarodowym rynku fu­
trzanym w L.pskn, na tegoroczny sezon zimowy 
ustalono modę, mającą ścisły związek z wydarze­
niami na Dalekim Wschodzie. Transporty futer 
Sobolowych zwykle nadchodzą do Lipska nsjli • 
szniej, popieli-owyob zaś wyłącznie —  z Sybcryi. 
Podczas ostatniego jarmarku, dostawy tych futer 
chybiły z powodu powołania znacznej liczby my­
śliwych syberyjskich do armii czynnej. Brak so­
boli z iednej oraz chęć podwyższenia wartości po­
pielic z drugiej strony, matadorom handlu futrza- 
negn podsunął myśl wytworzenia mody popielic 
ufarbowanych na. sobole. Akcyą tą zajęły się 
Wszystkie larbiarnie specyalne w Niemczeoh, Fran- 
cyi i Anglii. Imitacje soboli tym sposobem w zbli­
żającym się sezonie omowym mają być najmo­
dniejsze.

Temperatura unia 10 sierpnia o godz. 7 rano 
Wynosiła: w Galicyi zachodniej +  19, we Lwowie 
+ 1 8 , w Tarnopolu -J-19, w OzernioWcach -J-aO, 
W Wi«dma -j-16, w Saloburgr -{-19, w Gracu + 1 7 ,
* Pradze+ 1 9  w Tryeście-{-26, w Abb&zyi -{-20, 
W Raguzie -{-26, w Budapeszcie -{-19, w Berlinie 
4-22, w Himo -gr -{-18, w Monachiom + 2 1 , 
W Zurychu +  19, w Genewie 4*21, w I-ngano 
4-21, w Anglii + 1 &  w Paryżu - f  16, w Biarritz 
4-22, w Nnszy -4-bb. w północnych Włoszech -{-2 1 , 
We Florencyi 4  22. w Rzymie 4~21, w Neapolu 
-{-23, w Palermo -{-26. w Madrycie 4  22, w Sztokhol­
mie 4-17, -  Pe^rsbr-gn + 1 8 , w Wilnie 4-16, 
W Warszawie + 1 7 , w Moskwie -{-17, w Kijowie
4-20, t Odessie 4-22, w Serajewie 4-16, w Belgra­
dzie + 2 0 , w Bukarepzc.e + 2 4 , w Sofii + 1 8 , w Kon- 
atantynopoln + 22, w Atenach -{-26. (Temperatura 
Według Oelsmsza).

Deszcz* i burze we Francyi, w Anglii i 
W Niemczech.

Ofiary zagrożonej „atar-.kte nauczycielki 
nadesłała p. Michalina Tyszkowsku z Malinowa 2 
i  orony.

Zmarli. W  Leżajsku Leopold Jabłoński, emer. 
rządzca dóbr hr. Potoc - o, dobry obywatel i pa- 
tryo*», w 86 r życia. o. p. zmarły był ojcem dr. 
Jana Jabłońskiego, lekarza powiatowego w Sanoka 
i Wincentego Jabłońskiego, radzcy w Krośnie i po­
sła do Rady państwa.

Stan powietrze. T. o g. 7 rano +  19 R, w p0ł. 
+  14 R. Bar. 767. Idzie w gorę. Do południa 
piękna pogoda, od połndnia deszcz, wiatr północno-
zachodni.

Z  sądu.
Sfdzic : Oskarżony jak dokonał kradzieży

i kasę opróżnił, co później uczynił ?
Oskariony Jak złodziei uciekałem, panie 

sędzio.
Podniosłe uczucia
X . : No, jakże ci jest, mój drocri, po zaręczy­

nach z córką bankisi
Y . ; Rozkosznie Mówię ci, że źa każdym 

razem, biedy się zbliżę do mo.e.i narzeczonej, mam

takie uczucie, _ jek by ' otał przy mnie liotonoaz 
z pieniędzmi. ’ ’ ’  ",

Kurs przygotowawczy
do egzaminu uprawniającego do jednoroczni,) słu- 

, ... żby wojskowej

„ I n t e l l i g e n  a p r f t t u i i g **
rozpoczyna sig d. 1. września b. r. w c k. rządo­
we konces. szkole wojskowo -  przygotowawczej St. 
Dobrowolskiego, Lwów, ul. PodiewsKiego I. 9. 
Aprobowanych jednor. 4 A Q  —  90%  frekwen- 
ochotników 1 kadetów. tantów zakładu.

Dla Bamiojscowych wzorowo urządzony pensyonat 
pod kier. lek. Dra Szameda i prof. gimn. Ŵ lusza. Pro­
gramy na żądanie gratis i franco.

W i d o w i s k a  i  k o n c e r t }  ,
Colosseum w Pasażu Hermanów. Pierwszo­

rzędny i największy teatr rozmai )ścf. Od 1 do 16 
sierpnia zupełnie nowy, światowy program familij­
ny. Przedstawienia odbywają eię we wspaniale u- 
rządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowio­
nej sali. Początek o godz. 8 wieczorem. W nie­
dzielę i święta dwa przedstawienia! o goda. 4 pop 
i 8 wieczorem.

Literatura i sztuka.
* Nowfe książki, nau słane do naszej redakcyi: 

Julian K u czko id. poseł dc Rady państwa 
w Wiedniu): „Dwaj kanclerze: książę Gorczakow 
— książę Bism&ik**, za zezwoleniem autora tłóma- 
ozyi z francuskiego Kareł dcipio; z przedmową 
Stanisława Tarnowskiego. Studyum historyczno. 
Kraków 1906. Nakładem Spółki wydawniczej pol­
skiej. 8° str. 214, wydanie bardzo piękne z por­
tretem antora, malowanym przez hr. A. Mnisznha 
w Paiyżu.

. Feliks Kopera: „Dzieje skarbca koronnego
czyli insygniów i klejnotów koronnych Polski*4, 
studynm historyczne. Kraków 1904. Nakład Spółki 
wydawniczej polskiej. 8° str. 26S

Jakób Burckhardt: „Kultura odrodzenia we 
Włoszech**, tłómaczenie L. M. według VIII wyda­
nia, opracowanego przez Lud wika Geigbra Kra­
ków 1905; nakład Spółki wydawniczej polskiej. 
Dwa tomy. 8° str. 8S2 i str. 334.

O - Bernard , Bubieński (Redemptorysta): 
„Żywot świętego ' orata Gerarda Majella ze zgro­
madzenia 0 0 . Redemptorystów**. Kraków 1905, 
dru-ie wydanie, nakład Spółki wydawniczej pol­
skiej ; 8° str. 460.

Franciszek <uubieński: „Do Monaco**, po­
wieść w 2 tomach. Poznać 1906, czcionkami dru­
karni Dziennika Poznańskiego, in 8-0 sti. 259 i 
str. 268.

Konrad Machczyńshi. „Humoreski i nowele “ 
(obyczajowe i myśliwskie). — F laków 1905.— Spół­
ka wydawnicza polska; 8-0 str. 140.

Wincenty Rapacki: „Okołu teatru1* — zbiór 
Słf ioów. Kraków 1906; nakład Smółki wydawni­
czej polskiej; 8-0 str. 262.

Jan Siwiński: „Kalorżnik czyli pamiętniki 
Sybiraka**, — Kraków 1905 ; Spółka wydawnicza 
polska; 8-0 str. 130.

Stanisław Jasiński: „W  godzinach", abiór 
drobnych poezyi lirycznych. — Lwów 1906, Księ­
garnia powszechna; 8-0 str. 80.

Marceli Prioost: „Juleczka**, nowela mał­
żeńska, tiómaczona z francuskiego —Kraków 1906, 
nakład księgarni Stefana Karki; I6-0 str. 106; na 
okładce kolorowa rycina Jana Bukowskiego.

Henry W. Fiscner „Wilhelm II.**, prywa­
tne życie cesarze i jego żony* (część II), prze­
kład z angielskiego Bogusława Butrymowicza. — 
Kraków 1905; nakład księgarni Stefana Kavki.— 
8 -o str. 290

Część ekonomiczna.
Głos do producentów chmielu w Galicyi

1 Każdy kraj, w którym chmiel produkują, 
om i* sobie na targu światowym w Norymber­
dze uzyskać markę z odpowiednią reputaoyą, 
tylko niestety ohmieJ galinyjski, który w ja- 
kośoi wcale zateokiemu nie ustępuje, przez 
lekoewa*enie zasad dotycząoyoh reputaoyi nie 
potrafił dotąd na targu światowym tego do 
dz>ś dnia uzyskać. W szak 9y%  konsumentów 
Europy nie wie nawet, czy Galicya chmiel 
produkuje. Trzeba zaś wiedzieć, żs galicyjski 
ohmie] prawie wyłącznie dostaje się do rąk 
czeskich Niemoów, że oni później lepsze jego 
gatunki wywożą na targ w Norymberdze, ale 
pod zupełnie inną, jekąbądź zresztą nazwą, by­
le nie pod galioyjską, sprzedaj ą To powoduje 
bezpośrednio depresyę obliczoną na wyzyski­
wanie galioyjbkich produsentów. Jeśb to roz­
ważymy, że galicyjski chmiel zanim do konsu­
menta dojdzie przejdzie 00 najmniej przez 6 
rąk spekulantów, to zrozumiemy jak e stąd dla 
producentów wynikają straty, jeżeli obliozymy 
koszta i&knpna i sprzedaży każdej z tyoh 
pięciu firm, wraz z ewentualnym zyskiem ka­
żdej z nioh, tr okaże się, że kra  ̂ nasz krooio- 
wą kwotą wzbogaca 00 roku czeskich Niem­
ców, iwot., kuórą bardzo łatwo m ógłby sobie 
zaoszczędzić. Minęły już bowiem ozasy taniob 
sił roboczych, to jest te czasy, l  ady jeszcze 
się opłacało wibogaoaó Czechów i Niemców, 
ale dzii1, już czas wielk' sprzedawać nasz nie­
poszlakowany towar nie przez 6 spekulacyj­
nych rąk obcokrajowych, ale bezpośrednio.

Zbierzcie się więo panowie producenci i 
uradźcie w jaki sposób swój tak dobry pro­
dukt bronić od niewłaściwych nazwisk na tar­
gu światowym, i jak zyski, które spekulanci 
na was meią, wraz z tern i kosztam1 zakupna 
i sprzedaży, sobie zaoszozędzió.

Dokładnym projektem służyć będzie tylko 
na ten cel wybranemu komitetowi wybitny, 
Iwmtowy fachowiec, Jłtórego tdres jest złożoDy 
w Redakoyi Przeglądu.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Tow. roluiczyoh z targu zbożowego w Krakowie 
na Kleparzu dnia 11 sierpnia 190Ł r.)

Wobeo znacznego dowozu usposobienie dzi­
siejszego targu nieco słabsze przy nieco słabszym 
zapotrzebowaniu.

Sprzedawano : pszenicę białą od 8-40— 8 70 
koron7 czerwoną od 8'40— 8 70, ży„o od 7-00— 
7’55, jęczmień od 6’30— 7 *25, owies stary od 
6‘95— 7'00, owies nowy od 0’O0—0'00, groch do 
gotowania od 9‘0(1— lCrOO, ijroch „Victoria“ od 
1010—12-uO, groch do siewu na paszę od 9'25— 
10 00, wykę (nominalme) od 10-O0— 12 00, bobik od 
7'0O— 7 26, kukurudzę od 8’60— 9‘60, Cinąuan- 
tinc od 9'50— 10'40, otręby pszeune od 4'80— 5 00, 
otręby żytnie od 6-20— 6-60, rzepak od 11'60—- 
12,16. Wszystko za 60 kilogramów. ,

> PRZEGLĄD a dni*, li Siekała 1906.

m h m -  I l i # .
(Depesze poran i).

P ł. j i .  Publicystę, tutejszy, p. De Nousan- 
ne, opowiada w dziennikach, że oddawna z g o i -  
liw ośną ogromną studyował Wilhelma Jl, badał 
jego mowy, rozmawiał z osobam’ , które miały 
do mego dostęp i cieszyły się jogo zaufaniem, 
i przyszedł do przekonania, że monarcha nie­
miecki ma plany bardzo fantastyczno., miano- 
wioio marzy mu się zostanie cesarzem Indyj. 
Mało może komu wiadomo, że Wilhelm II pod­
czas ostatniego giodu w Indyacb posłał komi­
tetów w iLalkuoie pewną kwotę pioniedzy z 
nadpisem : . Bluł isł sturker ais Wasserf (Krew 
jest silniejsza od wody). Kiedy go zaś dworacy 
zapytali, co to ma znaczyć odpowiedział, że 
choiał przez to przypomnieć światu, ze Niemcy 
są rasy indo-germańskiej, że więc parantela 
krwi, jaka łączy Indyan z Germanam* jest sil­
niejszą oc wody oceanów, łącząoycb lndye z 
Anglią. Póki Rusya była potężną, a raocej 
uchodziła w Europie za potężną, dopóty W il­
helm II  nie popisywał się ze swemi marzenia­
mi o Indyaoh. Odkąd .ednak można Bosyę 
ignorowań, odtąd zaczęło mu się coraz ozęśoiej 
marzyć o tem, że właściwie powinno być tak 
jak Bóg jsden jest m  niebie, tak jeden powi­
nie! być na ziemi oesarz Europy, Azy i i A fry ­
ka — a tvm oesarzem powinien być on, irb  
jego syn,

Złośliwi gotowi powiedzieć, że kogo Bog 
cuoe ukarać, temn... leoz któż tum słucha ludzi 
złośliwych I

Budapeszt. Emeryk Sivak, pia^wódzca 
tej f>-akoyi liberalnej, która zajmowała bta- 
nuwibko przeciw Tiszy, ogłasza w dzienniku 
As Ujsag artykuł, w którym wyraża przeko­
nanie, ' źe przesilenie załatwić się da jedy­
nie przez uszanowanie ze sady większości i 
objęcie gabinetu przez koalicyą. Żądania koa- 
licyi albo powinny byó przyjęte, albo, jeżeli 
są me do przyjęcia, stosownie ograniozone. 
Dalsze u tniecie stronnictwa liberalnego w obe- 
onei lorn ie  jest bezpodstawne..

Londyn. Parlament odroczono mową tro­
nową, która stwierdza dalsze tiwanie przy- 
jaznyoh stosunków z mocarstwami. Mowa na­
stępnie wspomina o opłakanym konflikcie ro­
syjsko-japońskim i wyraża nadzieję, że obe- 
one rokowania doprowadzą do trwałego, dla 
obu stron honorowego poKoju. Co się tyczy 
położenia w Macedonii i na Krecie, to stano­
wi ono ciągle przedmiot obaw i żywego ze in­
teresowania tak W ielkiej Brytanii, jak i innych 
mocarstw.

Belgrad. Nowo wybrana skupczyna od­
była wczoraj pierwsze posiedzenie, Podczas 
odczytywania sprawozdania komisyi weryfi­
kacyjnej wywiązała się kilkugodzinna roz­
prawa o regulaminie obraa Izby. Prezydentem 
Izby wybiano samodzielnego radykalistę Dawi­
dów łoza.

Turyn. Słynny proces Murach zakończył 
się. Sędżiowie przysięgli uznali wszystkich 
oskarżonyoL winnymi, pizyznająo im zarazem 
łagodeąoe okoliczności. ’ .

Na podstawie tego werdyktu okazani zo­
stali : Tullio Murri i Naldi 1 ażdy na 30 lat 
więzienia, Hoża Bonetti na 7 lat, dr. Seochi 
na 10 lut, hrabina Linda, maiżonka zamordo­
wanego hrabiego Bonmartimego, również na 10 
lat więzienia. W szyscy skazani ponoszą koszta 
procesu. ' -

Paryż. MaUn donos: z Portsmouth. Pe­
wien dobrze poinformowany ■ Rc syanin zape­
wnia, że wrażenie jakie warunki pokojowe Ja­
pończyków wywarły ne, rosyjskioh pełnomocni­
kach i carze, oie , jest pomyślne. Wprawdzie 
nie sądzą, aby rokowania przerwano, ale uwa­
żają za rzeoz prawdopodobną, że obrady pize- 
ciągną cię.

Londyn. Do Timesa donoszą z T ok io : Ja­
poński rząd ogłosił obwieszczenie, wzywaiące 
do wnoszenia ofert na dzierżąwę koncesyi na 
rybołostwo u wybrzeży Sachalinu na rok 1906. 
W ten sposób pośredn io zapowiedziano trwałe 
pozostanie Siohalinu w rękaob Japonii.

Nowy Jork. Beu Jork World donosi: Ode­
brawszy z rąk Japończyków warunki pokojo­
we wysłali i-osyjsoy pełnomoonioy najpierw te­
legramy do firmy Kotszylda w Paryżu i do pe­
wnego banku w Antwerpii, u potem dopiero 
przetelcgrafowali warunki pokojowe do Peters­
burga.

Wielki Warazdyn. Hr. Emeryk Karolyi i 
Jan Szapary, jadąc automobilom przewrócili 
się w Margitcie do rowu odnieśli jednak tylko 
lekkie obrażenia.

Sedan. Szalał tu wczoraj orkan; miasto 
poniosło szkodę w wysokości ■. półtora miliona 
franków. Park m ieski i cmentarz ul9gły zu­
pełnemu zniszczeniu. Pe,m a kobieta utraciła 
życie. Liozba rannycl jest znaczną >

Madryt. Król Alfons posadzie do Berlina 
i Wiednia w listopadzie.

* Konstantynopol. Port", poczyniła krok u 
rządu włoskiego, aby położył konieo agita- 
cyi, rowadzonej w ostatnim czasie na rzeoz 
autonomii Albanii.

Londyn. D o Timesa donoszą z Montevi- 
deo: Ośmiuset zatrudnionych w poroie kamie­
niarzy zburzyio podczas str ej ku warsztaty z 
maszynami, wskutek czego roboty muszą być 
zaniechane na czas nieograniczony. Ns wszyst­
kich budowlach spoczywa praca z powodu po- 
wszeohnego strejku murarzy.

Verdun (dep. Meuse). Nadzwyczaj silny 
orkan panował wczoraj w A denach. W  depar­
tamencie Meuse było wiele nieszczęśliwych 
wypadków, wiele osób utraoiło życie. I łzkody 
są ogromne.

Paryż. Pięciuset urzędników towarzystwa 
_P-intemps“ na odbytem wczoraj zgromadzę- 

iu potępiło gospoparkę Jailuzota; uobwaiono 
żądać poręki d k  kaucyj, złożonych przez u- 
rzędnikow, i wezwano wydział syndykatu u- 
rzędników, aby wniósł skargę przeoiw Jalluzo- 
towi. Skargę tę wręczono dzisiaj n nistrowi 
sprawiedliwości. ‘ ,

Waszyngton. Amerykański generalny kor- • 
sul w Szangaju telegrafuje, ie tamtejsza izba 
handlowa oświadoza, iż nie j js t  w możności 
zapobiedz bojkotowi towarów amerykańskich, 
jeżeli Stany Zjednoczone nie zniosą ustaw w y ­
mierzonych przeoiw Chińczykom.

Paryż. Orkan w okolicach Seaanu wyrzą­
dził szkodę na 4 miliony franków, gdyż w dwu­
dziestu gm.naoh piony zupełnie zriszczone.

Paryż. Minister Chaunrer przyjął wozora; 
przea południem deoutaoyę domu towarowego 
„Prin ,emps“ i wysłuonał sj skargi przeciw Ja- 
luzotowi. Minister oświadczył, że odda sprawę 
natychmiast do sądu, poezerr odbył konferen- 
oyę 2 generalnym prokuratorem.

Iscif Hr. Gołuohoweki był przed połu­
dniem na audyenoyi, a popołudnie na obieazie 
familijnym u Cesarza. Wieczorem odjechał z 
powrotem.

(Depesze popołudniowe).
Paryż. Z Lyonu donoszą o Śmierci Filipa 

Landard, słynnego czarownika , któiy metylko 
obdzierał z pieniędzy łatwowiernych, ale odegrał 
, ci się zdaje, także pewną polityczną rolę. Rozpo­
czął on swoją kary erę od tego, że leczył chorych 
za pomocą nakładania rąk na ich głowę. Przy p . 
Tete d’Or w Lyonie miał urządzony gabinet czarny, 
pełny kościotrupów, wypchanych potworów, zrobio­
nych sztucznie, a Dędącyct produktem jego wy­
obraźni, mioternych dźwięków i dziwnych świateł. 
Do takiego gabinutu wprowadzano chorego. Filip 
Landard z dużą siwą brodą, ubrany poważnio w ja­
kąś togę czarną, wzrostu bardzo słusznego, przema­
wiał do chorego w sposob ogromnie ponury i po­
ważny. __ Pot im zimne, niemal lodowate swe ręce 
kładł na jegc głowę. Chory doznawał takiego wstrzą- 
śnienia, źt, uaprawdę z wielu niniejszych chorób 
mógł iię uleczyć. Po latacL sława czarodzieja tak 
się rozniosła po ówiecie, że w końcu zaproszone go 
na dwór petersburski. Bawił on ćam krótko, prze­
ciągał rękami swemi po głowach care i carycy i 
przepowiedział im, że po szeregu kilku córek na­
rodzi .m -się teraz następca tronu. Traf zrządził, że 
w zeszłym roku naprawdę przyszło na świai dzie­
cię płci męsitiej. Stąd wiara w czarownika urosła 
n dworze petersburskim w sposób niesłychany.
0 wóż przed paru tygodniami udał się car z prośbą 
do czarownika, żeby mu przepowiedział przyszłe 
dzieje wojny Filip Landard odpisał Carowi, że zwy­
cięstwom japońskim już nadszedł koniec i że teraz 
Rosya będzie biła Japończyków na łeb na szyję. 
Szczegół chaiakterystyczay: po tę odpowiedź cza- 
rowniua jeżdz.ł do Lyonu jeden z jenerałów rosyj­
skich, ad utant cara. Odpowiedź ta więcej pono, 
niż twierdzenie Liniewic^a upewniła cara, źe Ro­
sya zacznie odnosić zwycięstwa.

Znany autor dramatyczny Albin Valabregue, 
autor tylu doskonałyoh fars ogłasza dziś w dzier 
n;Kach, źe wierzy święcie w nadludzkie przymioty 
czarownika Filipa. Utrzymuje on, że czarowi ik ten 
mając zaledwie lat 18, ju ż  cudownie leczył ludzi 
od rozmaitych chorób. Przypuszczać należy, pisze 
Valabregue, źe jego organizm wytwarzał jakiś prąd 
elektryczny, który udzielał się chorym i wy woły 
wał silne w ich organizmie wstrząśnienia, wszyscy 
bowiem utrzymywali, że doznawał: takiego wstrzą- 
śnionia. Valabrogue twierdzi, że czarownik przepo­
wiedział na rok 1906 straszne przesilenia religijne 
we Francyi.

'Osłenda. Słynny pływak Burges usiłował 
znów wczora przepłynąć kanał la Manohe. 
"Wskoczy? do wody o godzinie 6 rano, jakkol­
wiek ozas był mglisty, u woda bardzo chło­
dna. Jeden z jego przyjaciół, także doskonały 
pływak, wskoczył ’ z nim równooześnie, żeby 
mu towarzyszyć, ale po paru kilomctiaoh wlazł 
nu łódkę, twierdząc, żo woda jest za zimna 
Burges płynął jednak dalej przez cały dzi )ń i 
dopiero o godzinie 9 wieczorem, kiedy uż był 
w odległości tylko 8 kim od brzogu francu­
skiego, oświadczył, -  że dalej płynąć nie może, 
bo iuż jest skostniały zupełnie z zimna, W siadł 
więc na łódi, gdzie mu dano gorąoego mleka
1 owini jto go w szale.

MaoYyt. *r  ielkr tutejsza fabryaa tytoniu 
stoi w płomieniach Szkoda jest bardzo wielka.

Budapeszt. Hr. Juliusz Andrassy ogłasza 
w  Budapesti Hirlap artykuł, w którym w y­
powiada zdanin, że sejm węp.eiski ma bez­
warunkowo prawo postawić obeony rząd w 
stan oskarżen.a, gdyż rząd ten rozporządza 
bbzprawnie docnodani' kraju, przyjmuje pie­
niądze, do których poboru nie ma prawa i 
czyni wydatki, do któryob nie jest upełno­
mocniony. -

Petersburg. Goniec rządowy donosi: Pro­
jekt konstytuoy który by ł przedmiotem obrad 
konferenoyi pod przewodnictwem cara, został 
zmieniony odpow iedno do życzeń cara i w tej 
zm enionej formie będzie dziś carowi na jego 
rozkaz przedłożony de zatwierdzenie,.

Wiedeń- Minister oświety naoał prawo 
publiczności następującym szkołom : 2-kl. pryw. 
szkole ludowej longregaoyr Serca Jezusowego 
w Zbyli x)wsk ej Górze, 1-ki. ewangielickiej 
szkole ludowej w W ygodzie 3-kl szkoic męskiej 
fn.ndaoyi Hirscba w Rozwadowie i 4 -ki. szkole 
tej samej fundaoyi w Glinianach.

Budapeszt. Kossuth przyjął wczoraj po­
południu deputaoyę chrześoijańsko-sooyaluegc 
stronniotwa, która wystosowała do Kossutha 
zapytanie, Jftk’ e stanowisko zt jmujo koalicyp w 
snrewie powszechnego prawa wyborczego

KoosutL w odpowiedzi na to zaznaczył z 
naciskiem źe koalieya pragnie zaprowadzenia 
daleko idących społeoznyoh reform w interesie 
klasy robotniczej, a w sprawib powszechnego 
prawa wyborczego stronnictwo niezawisłości 
jest za tem powszechnem prawem wyborozem, 
jednakowoż tylko w ten sposób, t by pod ża­
dnym względem nie był skompromitowany na­
rodowy o idrakter prństwe węgierskiego, pań­
stwo bowiem wę£:erski“  musi byó madyarskiem, 
a nie słowiańskiem, rumuńskiem, ~ienneckiem

Deputaoya przyjęła odpowiedź Kossutha z 
zadowoleniem do wiadomości

Kossuth odjechał wczoraj wieczór do Karls­
badu.

Helsingfors. Mordercę porucznika żan- 
darmeryi Kramarenk przewieziono do Peters­
burga.
: M H — 1 W P — — — — itŚg

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów — Plac Mai yacki.
Przyjechali dnia 12 sierpnia. K. hr, Karwiccy 

z Wołynia. A. br. Moszyc z Mod’ ingu. T. Kellner 
i dr. W . Melhuba z Pragi. Dr J. Niementowsk, z 
Podola. X. K. Rriyboroweki z Kołomyi. W. Krup­
ka ze Stanisławowa. Ch. Winkler z Franfurtr n/M. 
K, W, Okulicki z Kołomyi. W. Barański z Łuka- 
wicy. J. Wołkowick. ze Strzyżowa. 8. Antoniewicz 
z Szypowieo. W. Szymańsk- z Zagórza. Por Weiss 
z Berna.

”  h o t e l  f r a n c u s k i
Lwów — Plao Mar yacki. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
sneńsko restauracya z pókc'en» do śniadań, cukie nia

w miejscu.
Przyjechali dmi 12 sierpnia. H. Zupałowicz 

z Kranowa. A. Kordecki z Czech. R. W  , Parker
z Chicago. A. Jellinefe z Berna. J. Schindler z
Tyśmienicy. A. Czerski z Buska. J. Klubowi* 7

Chorostkowa. . H. Kohn z Wesprunn. J, Czyrek
Kamionki. M Szeferowie z Mostów wielkich. A. 
Nakko z Odessy, O, Słowaczek, M. Habetswallner, 
J. Beckmann, 0. Wober i G Melichar z Wiedn.a. 
W. hr. Rap’ Dorow aks i K. Czarliuscy z Kosyi. F, 
Prngger z Borysławia J. Łuaomski z Landsberga. 
8 Pańkowski z Prze oyślu. E. Liszki ze Złoczowa

b

N a d e  11 ł u n  e.
Eabryaa ta nie pochodzi od Reu bkcyi, nic biena tej ona 

za ni> , na siebie Żadnej oupowiediialnoioi.

! N o w ość!
n  A N I S Ł A W  B E Ł Z  A

„VI ojczyźnie bohaier?“
W ydanie wspaniałe,

na papier*- grubym, czerpanym, illastrowane
Cena 1 korona.

Treójią c-tatniegc trg, drieb, Staoisława Beł.j je»t 
opis bo laterskich walk Hofera, fceg . Eoaoint.zki Tyrolu, 

o wolność ojcijoteg kraju 
(Dcstać n.oin_ we wazyg„y.ic„ krięgarniaoh. Skład głów­
ny na Gali -yę w księgarni tiebe.hnerr w n.ra’_owie.

PATENTY
ochronę m rrek i wzorów wszystkich 
---------------------krajów w y ra b ia --------------------

M . U E l B H A U S ,
Inżynier i zapraysiężony rzettnik w sprawach pa­
tentowych w Wiedniu, V il, S .e te m  e r n g a .. ,  7 

(naprzeciw o. k. urzędu patentowego1).
Do Pana Juliusza Schaumana- aptekarza-  

w  Siockerau.
Lo poprawieni,- mego wauhweg-- trawienia proszę 

o przysłanie 5 pudelek Pańskiej soli żołądkowej natych- 
ro: ist za zaliczką Z wysokiein poważaniem

A n drze i P io  iche. 
C - e s c h w e n t ,  19 sierpnia 1899.
Prawd -iwą dostaii możni , u' piodncenta apiieu'ir*a 

Ju lit tza Sciiaum anna w S> cket-au, jakoteż we 
wezystkich eptekacl anstro-węgierskich. Cena |«dnego 
pudełke K. J-60. Posyłki odbywuj, się codziennie przy od­
biorze najmniej dwóch pudełek

Rok założenia 1853.

Dni r a b u j  i Kantor wysiany
pod firmą: \

A O & n S T  S f H E L L I M t K B G  j  S D .
Lwów, Karola Ludwika 1

kupce i sprzedaje wszelkie list; uastawne, obllgacye, 
tkcyt, Josy itp., ora1 poleca do loso -̂euia 15 sierpnia 

i 5 września b. r - 
P R O M E S Y  

na S-procentowe losy austr- l.akradu kred. Liemsaiego 
i lub II emisyi po K. 5.60 wrar ze stempiem - 
Wydawriotwo gazety losuwań „Nauzieja“.

Be^lir 12 sierpnia. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenie j rooentowego) Banknoty au- 
stryaokie 86 30. Spirytus 00'0C

Paryż 12 sierpnia (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowa renta 99'70. — Mąka („Fleur de Pa- 
rrs“ ) 29 95,

Frankfurt 8 sierpnia. (Giełda zagraniczna; 
Kredyty au&Lryuckie 210'8Ó. Koleje państwowe 
000' X» ezolusiye kupon. Aipiny 144'80. Disoor 
to 193'90. — Laura GuGOO.

B'idapeszt 1? sierpnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze­
nica ne październik 16'06— lH‘08 na kwieuień 
1906 r. 16-56—16'58- żyto na październik 
1 3 '% — IS'08, na kwiecień 190f r„ 13’64— 13 56; 
owies na październik 1210— 12'12, na kwie- 
oień 1906 r. 12'56 -1 ? '5 ? ; kukurnuza na sier­
pień 000C—0000, ne wrzesień 0000 na maj 
1906 r. 13-04— 13"06. — Rzepak na sierpień 
243C— 24 50, — Oferty ne Dszenioę : mierne. 
Chęć kupna słaba. — Usposooienie: słabe. Po- 
godr- piękna.

Giełda południowa (godzina 12 minnt 30) 
Wi“deń 12 sierpnia.

Marki 117-27, renta majowa 100-66, węgierska 
renta koronowa 96-70, akcye: anstr. zakł. kredy..
669.00, węg. zakł. kred. 783 00, anglobankn 818.60, 
unionbenkn o48 00, bannvereinr 662.75, ianderbanko 
466 26, kolei uaństw 674’50, lombardy 88 bO, akcye 
kolei Elbethal 450.00. fabryki broni 555-26, tyto­
niowe 000 00, alpiny 633 00, Rima M orany* 660 00, 
prag. Tow żel. 2726.00, losy tureckie 14126 ruDle
253.00. Usposobienie: bez ochoty.

LwAtr 13 sierpni. (2, izby hrndlowaj'
Obliczenie w walucie koronowej.
A k c y e  za sztukę- kolej gal. Ka-ola . mdwik ps. 

400 koron —.— do —,—. Kol j Lwowsko-Ozera.-Jaska 
po 400 kor, 587. - do 59k.—. Banki hipotecznego pc 
JJ40 Kor. 545-00 dc 566.00. akcye ga-oarni w Rzeszowie 
po 400 «or —•— do —■— Tow budowy wagon.iw 
w 8acokt po SOU koron — 820 Banku dl* handlu 
i przemysłu po 400 k. do 240-—.

Kuch pocląaów kolejowych .
ważny od 1 maia 1905 według czasu środkowo europej­

skiego
Przychodną do Lw o w z..

Z Krakowa : 2.31*, 1.30, 8  41 6.U0, 8.60, 6.25, 9.60'.
Z Rzeszowa: 10.36.
Z PedwołoozysL (na dworzec głoway): 2 .30, 7.20, U 65. 

5.80.10.20*; nr Podzamcze: V .Oj 11.8 5.16,
1002*

Z Ozemicwioc- 12.20*. 140,  6.10, 5.45, 9,i(>- 
Z fołomyi: 10.05.
Z bwnisławowa 8.05.
Z Kawy i Sokala 1.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora : 8.1d, 1.50 9.W  
Z Ławooznego 7-29, 11-45, 10 50*
Z Tuohli 3-46 (od Jf |6 do 80|9).
Z Bezzoa 5*00.

:■ Odchodzą ze L w o w a : r
Do Krakowa; 12.45*, 8 .25, 2.50,4.15*, 8.85.6.85*, 11 00* 
Do Bzeszowa: 4 .10.
Do Podwołoozybk z dw. głów.: 2 .0 0 , 6.80. 10'65, 8.00* 

11.05*;m Fodi Uutibi. 2.IS 6.43, 11.15,9.28* 11 24'. 
Do Czermowie i : 2.51*. 2 .40, 6.16, 9.20, 10.40*
Do Stryja: 14,10*. ,
Do Ba-ry i 8okd.li 7.80*.
Do Jaworowa: 8.W), 5.58.
Do Sambora : 9.0U, 4.20,10.55*.
Do Kołomyi i Żyaaezowa 5.be,
Do P”semyśl . O^yrowi iO.OM (od 1/5 do 80|9)
Do Ławooznego 7.80, 2.5' 6.25*,
Do Eełzci 11.10.

Pociągi lokalne. ,
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Brzuonowic: (od 14 muit dc 10 wrześiu 6.50, 7.50, 
9.5F, przedpoladniim, tyli > w liedi ii le i r-. kat. 
■wieta, 1 .4)6 po połudeiu, twlfc i z dedzielę i rz, 
kati święta 8.06, 4.16 5.00, ".41*, 8 55* (od I4{
1A 9 włącznie).

Z Jan-w a; 8.18, ..1? M  ]!IB do ^ l9) 4.82, o.45* (od 44'A 
lo 10i9) 9.25* (od 14|5 do 10j9 w niedziele i świę- 
ta)-

Ze Sr-jzeroa: 10,10* 't>8 1 *  do 10|9 w niedziele i awiętal 
Z Lubienia W.: 11.62* (od 14|6 do 10|9 wniedz i święta)

Odchndzą ze L w o w a :
Do Brzue iowio: (od lf n: ja do 10 wrześniL) 5.60*, 8.80,

; (tylko w niedziele i ri kat. i święta); 12.80, po- 
* południu (tylko w niedziele i rz. 1 at. Święty' 2.10, 

8.20. 6.10; .80*, 7.65"
Do Janowi-,: 6.55, 9.ib, ôd 1|6 do 8119) 1.85 (od 14j5 do 

10(9 w -niedziele i rz, łrrti święta', 8.08 (od 14 
maja do 10 w-ześnia) 5.58.

Do Szczeroa; 1.55 (od 1(6 do 10|9 w nibdsielę 1 twięt.,). 
Dri Lubienia W.: 2.15 (od H|5 do 10[9 w ;uedz. i święta) 
Do Baw r Ruskiej 11-15* (kaidej n’-d*ieli).

IłWafia. Pociągi pośpieszne drnb.owane są literaio. 
tłusten. ; pociągi uochj oznaozou t gwiai Iz., Por« 
nocni liczy się od godz. 6 wie szór do 5 min. 69 rano.



4 IBZEGLĄD i  dala lS^Słsrpnit. 1^06.

E m i l i a  i M i k s i e w i c z ó w  T o k a r s k a
w dow a po doktorze m edy-eyny 1 w łaścicielka realności
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, 
przeniosła się do wieoznoiiei dnia 12 sierpnia 1905 roku o godz. 5, 

raniJ przeżywszy lat 80.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie eię w niedzielę dnia 18 zierpnia 

b. r., o godz. 6. po połnmiu z domu żałoby przy ul. Ormiańskiej 1. 
19 na cmentarz Łyczakowski do grobowoa familijnego na który w 
zmntkn pozostałe dzieoi i wnaki — krewnych i znajomych zapraszają,

Lwów, dnia 12. sierpnia 1905
.OONOOBDIA1* A- Kurko weki, Lwów, ul. Sobieskiego

M a tyld a  i B ablów  de Fronsberg Kabatowa
wdowa po adw okacie I c. k. prof. wozechn. Iwow.

.rodzona w roku 1828 zmarła zaopatrzona 4w. Sakramentami po dłu­
gich cierpieniach W P odhorcach.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 12-go sierpnia b. r,, o 
godzinie 6-tej po południu z rogatki Łyczakowskiej na cmentarz Ły­
czakowski do grobowoa familijnego, na który w smutku pozostałe 
dzieoi — znajomych i wiernych zapraszają.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1905.

_OONOOjvDxA “ A. Kurkowski ul. Sobieskiego 1. 10.

Wielki zysk i wyzysk piasku dla go spoda rzy, w łaścicieli dó br Itd
Za pomocą naszych pat. maszyn do wyrabiania dachówek wszelkiego 

rodzajn, cegły do murowania, pełnej i dziurkowanej w różnych kolorach, 
płyt i rur i t. d. z piasku i małej domieszki cementu.

N a jw yższa  trw a ło ść! Nie gnije i nie kruszy się! P ro d u k cya 
ogromnie ta n ia ! nie wymaga duieg > kapitału ani też wiadomości fa- 
chowyoh! Obsługa ręczna, bez sztncznej siły. Całe urządzenie  już Od 
8 0 0  złr. Broszury, próby i t. p. posyłamy bezpłatnie i bez kosztiw. 
G O T T H A R D  B  E  R  M  I N G , Inżynier, przedtem T h o - 

mann & Co., F a b ry k a  S pec. M aszyn .
1048 Hall# a/S.

K lrchnerstr. 19. Prow. Sachsen.

p ierw sza c. I k. w yłącznie uprzyw ilejow ana 
ausiro-w ęgierska fabryka fasadow ych farb

firmy

Carl Cronsteiner
W ien, Landstrasse, Haoptstrasse 120.

Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, 
urzędów budowniozych, tak prywatnych jako tai wojskowych, 
kolei żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowa­

na pierwszemi nagrodami

K r o n s t e in e r a  n o w a  e m a ljo w a

acadowa Farba
(prawnie zastrzeżona)

kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają 
Się do zmywania, trwałe jak emalia na zmiany powietrza, 
działanie ognia Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie
Lepsze od farb olejnych. Najtańsza farba do fasad, ro­
bót pokojowych szczególnie w szkołach, szpitalach, ko. 
Ściołaoh, koszarz oh itd., jakoteż do rozmaitych przed 

miotów.
Koszt doehodzl 2 i •/, ct. na metr □  

Skutek za d ziw ia ją cy !
Wytrzymałe na niepogody farby fasadowe do wapna w 49 numerach, równające 
się farbie olejnej tfoenie 12 et. i wyżej za kilogram. Proszę żądać próbki, pro­

spekty i książki z wzorami kolorów.
Skład głćw n y u A lojzego HUbnera we Lw ow ie.

Fotografia dla amatorów
Uznane, znakomite przyrządy fotograficzne salonowe 
podróżne, nowe niezrównane momentalne ręczne przyrzą­

dy, tudzież wszelkie fotograficzne przybory
poleca

A. MOLL
o. k. n&dwcrny dostawca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Natychmiastowe wywoływanie klisz zdjęć amatorów.

Na żądanie wielki ilustrowany cennik.
 Oriem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zaszożyt
odąć do wiadomości, łe najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j  ą o e  f i r m y

laftuła To ep fe r, ul. Trybunalska 12 
tdler W ., plac Akademicki, 
lauer, Hotel de Laus.
|. C za c k le S  Karola Ludwika, 
logen Hotel Warszawski.
Ilasbalg S. ul. Teatralna. 20. 
lreyvogel H- ul. Grodzickich.
Iru cker J ., ul. Gródecka, 
linhorn Gródeoka.
'ried JakAb, Bynek 18. 
isch, Iieona Sapiehy, 
lelscher A . ul. Gródecki 81.
'rSnket J. ul. Leona Sapiehy 
ablan pasaż Mikolasoha.
'Inkeisteln ul. Karela Ludwika, 
larfunkel O. ul. Sykstnska.
Iritlel ul. Żółkiewska.
IrOSS W . ul. Leona Sapiehy 
lerold A., ul. Sykstnska 14. 
leusteln J- ul. Lenartowicza, 
lellwlg E d w a rd , ul. Kopernika, 
lawlarnia europejska ul. Ja­
giellońska, 

lantyna Cytadeli, 
k. Kell, ul. Kopernika.
O S t k i e w i c Z  A ., ul. Wałowa 
reindler J ., plac Bernardyński. 
anarlenvogei A -, Jagiellońska 16.
Uhl. M . Gródecka 18. 
emel 8 ., ul. Gródecka 54.
Udwlg I - i  uL Krakowska 7. 
owenheck J ., ul. Trybunalska

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

To ep fe r Naftuła ul. Trybunalska. I Garfunkel O .,, ul. Sykstnska 2. 
Baox«W Skl Z . pl. Halicki. | Scfiaplh*® Bynek.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp.

OZYASZA W IK SLA i Syna
ui. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p*

S . W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lw ow ­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Oótz, brow ar w  Okoolmie.

Laskow ski Halicka. 
Landsberger S . ul. Polna. 
Lopaclński W ., Bynek 87. 
M akow ski K . Krasickich. 
Nussenblatt H . ni. Gródecka 52. 
Isak Osterm ann ul. Sykstnska 20 
Fabian Pasaż Hausmana. 
P rzyb yls k i K ., ul. Trybunalska. 
Piotrow ski J . ul. Boska 10 
Penclas Gródecka 
R ack Żółkiewska 80.
Reich S ., Bynek.
Rudziński A . Bestaur&cya kolejowa. 
Rothberg M ., ul. Gródecka (Bema). 
Rosslgnon ul. Pańska.
Schapira  8 .  Bynek.
S ch leck er ul. Pijarów (kantyna). 
Schall S a ra , ul. Kazimierzowska 
S ch w a rzer Oslas, ul. Gródecka 
Sokołow ski Bynek.
S lauber Hotel pański.
Straucb M . ul. Grodeoka 83. 
Schnapp Kopernika.
Stoft S . Sobieskiego. 
Tennenbaum  J. Jagiellońska 1. 6. 
To m ick i R . Bynek.
W eissberg ul. Gródecka 
W aldbaum  ul. Krakowska 26. 
Zukierm ann J -, Zimorowicza 18. 
Zlm et H. Każmierzowska.
Zieliński Ormiańska 8.
ZinkeS  Pasaż Mikolasoha.

Skład Płócien K o rczyń skich
bielizny gótowej we Lwowie Halicka 16. 
Poleca kompletnie gotowe wyprawy ślu­
bne wraz ■ pościelą od złr. 200.

Osoba inteligentna, średniego wieku 
poszukuje posady do zarządu domu na 
probostwie. Wiadomość: Misiczyszyn
Batorego 11.

N auczycie lki, bony 
Bodyńskiej, Lwów, Bynek
driolego.________________

poleca biuro 
29 pasai An-

r?a le szczyck ie  najdelikatniejsze owo- 
^•oe gruszki, kajzerki kor. 8.80, gruzzki 
stołowe kor. 8.20. Jabła papierówki kor. 
3. śliwki olbrzymie kor. 8.29 wyżyła Ha 
tyohmiast świeżo rwano w koszykaoh 5-oio 
big. franco za zaliczką 100 klg. gruszek 
kajserek 40 kor. franco stacya D. Gott 
fried dom ezportowy Zaleszczyki Rynek,

R O W E R Y

NAJTAŃSZE 
I NAJLEPSZE 

ZASTĘPSTWO
P I E L  E C K I  

LWÓW
magazyn broni i rowerów.

*0
co
z

»>

a
S A M O C H O D Y

W  spraw ach losów prosimy sko 
rsystać z naszych usług. Sprzedajemy lo­
sy także na spłaty miesięosne- Losy za­
stawione wykopujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy zażądać naszego ka< 
lend&rzyka bankowego, który rozsyłamy 
bezpłatnie Kupno i sprzedaż efektów i mo­
net. Sehfltz i Chajes Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Maryacki 2.
OOOOOOOOOOOOOGOOOOfe

Z a rzą d  w iększych dóbr w Gali- 
oyi wschodniej potrzeDuje jak najryohlej 
młodego człowieka na płatnego p ra ­
ktykanta względnie pom ocnika bu- 
chatteryl. Wymagany język polski i 
niemiecki, piękne i szybkie pismo, tu­
dzież pismo rondowe. Zgłoszenia z poda­
niem wieku, ukońozonyoh nauk i dotych­
czasowego zatrudnienia, wraz z próbka­
mi pism przesyłać należy pod „Zarząd 
dóbr“ do Biura Anonsów p. Ludwika 
Plohna we Lwowie, ul. Karola Ludwika 
1. 9. Podania nienwzględnione zostaną 
bez odpowiedii.

Pierwsze Czeskie powszechne 
Akcyjne Towarzystwo ubezpie­

czeń życiowych.
jest najtańsza asekuracya w świecie 1 
Pewność największa! Wkładki bardzo 

małe!
Janeralna Beprezentacya dla całej 

Galioyi

Edward Klein
W E  L W O W IE ,

u llo a  K op ern ik a  1. 24 .

D=n.Schmid!arakarz, sztabowego i fizyka śtymę

Orlico prawdziwy Sobak antazczanr—'—'1—
suwa czasoi 

] wyciekz uszuszoinwoszach 
i potępiony śfuityiawtf w 

] wypadkaehzadawnienia.
  Dc nalycia po2zf. za Fla—
szkp w ra zz B  sposobem u iy ria  je d y n ie  w  aptece

PIOTRA MIKOŁASCHA WE LWOWIE

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N  
i odlewarnia żelaza

E. BREOTA i Ski w Ottynii

Rybołostwo!
Największy wybór wszelkloh przyhorów

u Alojzego Hubnera
we Lw ow ie, R ynek 3 8 . 

Cenniki illustrowane darm o i 
opłatnle.
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Ważne do siewu.
Do sprzedania

krążki M. Topfera
drzygniatające ziarno. Łatwo przyczepić 
do każdego -iewnika rzędowego. W  jesie­
ni ngniatająo, przysparzają wilgoci i uła­
twiają kiełkowanie. W  mimie zatrzymuje 
zię w rowkaoh śnieg i ochrania oziminą 
nawet w bezśniełnyoh zimach. Na wiosnę 
śnieg w rowkach ohroni przed wiatrami 
i topniejąc zwilgfica. Patentowane i pre­
miowane. Sztuka 12 koron. Adres: B iu ­
ro  To w a rzy s tw a  gospodarskiego 

w  Tarn o po lu .
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wyrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale L b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocamie parowe, kieratowe i lęczne, kieraty, młynki do 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlamia żelazna wyposażona w instalacyę pneum,
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale IIL Odlewarnia żelaza i metali,
Odiewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła­

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zamówienia dla nas przyjm uje ta k ie  nasz Inżynier p. H e n ryk  katzenellbogen, zam ieszkały we
Lw ow ie ul. Zygm uatewska 1. 11 a I.

A
Pierś oionki

zaręczynowe, obrączki, 

szpilki ślubne, srebro stdłowe 

(Urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset 

kaoh, oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Ja rzyn a  
jubiler, Lwów, Hótel 

Europejski.

DOM ZDBOWIA

Dr, S o l e c k i e g o  Kazim ierza
Lw ów , ul. H ausnera I. 11.

Nr. Telefonu 678.
Adres dla depesz. Sanztoryum Sole­

cki, Lw ów .
Przyjmuje ohoryoh ciągłej, tro­
skliwej opieki lekarza potrze- 
bująoyoh na stały pobyt oelem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho­
rób z wyjątkiem zakaźnych i 

umysłowych.

| Chcecie poznać sw o ję  p rzyszłość! |

Proszę żądać prędko jak długo za­
pas starczy nowo wynaleziona ele­
ganckie w pluszowych ramach cu­
downe salonowe lustro, które dla 
każdego ozłowieka chcącego poznać 
swoją przyszłośó jest niezbędne i 
zostanie prawdziwym skarbem dla 
lndzkośoi, gdyż cudowne lustro jest 
jedyną wróżbą 19 stulecia. Oenaza 
sztukę lfl.50 , 2 sztuk 211. 75. W y­
żyła za zaliczką franco z dostawą 
do domu, albo za nadesłaniem pie­
niędzy austr. szlązk. dom eksporto­

wy Bielitz Pach 84/104.
N. B. W  razie nieodpowiednim 
■wraca się pieniądze. Byzyko zu­

pełnie wykluczone.

Rządowo uprawniona

Fabryka i i  mineralnfcb sztucznych i specjału, leczniczych

po­

pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w Krakowie, u l. 8w. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. 
leoone przez to Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadająoe składem c h e m i c z n y m  wodom: Bilińskie), GleShOfo- 
lerskie). Belferskie), V lch y , M aryenbadzkie], Hom barg, K ia -

slngen, tudzież
S P E C Y A L N IE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodowa, śelazistą, 
kwaśną, oraz norm alne w ody m ineralne, z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach. -  Cenniki oa żądanie franco.
G łów ny skład dla Lw ow a w aptece J . W ewiórsklego,

Halicka 5.

Przeprowadzenia

p..

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w a ra n c y a  z a  c a ło ś ć - 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

B2

Księgarnia Polska
we Lwowie, ul. Akadem icka 2,

poleca dzieła pedagogiczne
R E U S S N E R A

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
O bcych  J ę z y k ó w , b ez  n a u czycie la , 
z objaśnieniem wymowy i kluczem, p. t.

t ą  Polsko -  Niem iecki Kurs 1. 
L  y  szy K. 2.10 — kurs Il-gi K. 4.80

P o lsk o -Fran cu sk i kurs I-szy
K. 8-60, kurs H-gi K. 9 60. 

P olsko-A ngie lsk i kursl-szy K. 2 24, 
kurs H-gi K. 8'60. 

P olsko-R osyjsk i kurs I-szy K. 4 20, 
kurs Il-gi K. 5‘40. 

A m erykański Przew odnik z roz­
mówkami angielłkiemi K. 180,

"^?ierśoionki""
Obrąozki ślubne, szpilki bukietowe, wszel­

kie wyroby złote i srebrne poleoa

F r a n c i n e t  K w a ś i i e w i l
P lac H alicki 4 .

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye

H

Dobry poboczny zarobet dla gospodarzy tiejstich.

jeżeli się go wymiesza z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, 
p łyty na posadzki I ściany, żłoby dla bydła , ru ry  wodocią­

gowe i cem browanla studzienn ?.
Niema tańszego I lepszego materyału budowlanego dla mlaat i wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

Le ipzige r Cem ent Industrie Dr. G A S P A R l &  Co,,
IMark8tadtf kolo Lipska.

 Przysłsne próbki (5 kg.) 'pfoskn rozbierzmy bezpłatnie.
Ilustrowany p r o s p e k t  Nr. 224, żądać można bezpłatnie, 
poa jest obecnie w Galioyi, Kto sobie tegoż odwiedziny 

krótko zawiadomi. — Koszta Mdne.

— Nasz zastę- 
żyozy, niech nas

Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski.

M y korespondujemy w Igzyku polskim.
D achy z  cementowych dachówek są na|łepszą oohroną 
przed niebezpieczeństwem ognia.

Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich.

f e t a  i r z e t a i e ,  it aptekara TMerrep balsam
I centyfolli maść

w . wzzystkicn wewnętrznyoh cierpieniach, influenzy, katarach, 
kurozaok, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach, 
w trawienia, ranach, wyżaroizch i obrażeniach ciała eto. wyro­
bi każdemu przy zamówieniu balsamu, albo na epeoyalne ży­
czenie gratis nadesłana książeczka a tysiącami oryginalnyoh 
pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 1S małych albo 6 
psdwójnyoh flanek balsamu kontuje K. 5, 60 małych albo 30 po­

dwójnych flaszek K. 15 
S tygle centyfolii maści K. 3.60, franco razem z pacnką. Proszę 
adresować: A. Thierry In Pregrada bel Rehitech. Naśladowcy i od­
sprzedający falsyfikaty będą sądownie śoigani. Otrzymać można 
we wszyetkioh wiąkszyoh aptdkaoh we Lwowie i na prowinoyi.

Krakowski Zakład Witraży oszkleń artystycznych
i

Fabryka mozaiki szklannej
Prof. W. EKIELSKi i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.
Z drukarni E. Winiarsa.


